
Opłata pocztowa mszczona gotfiwką.

Przedpłata wynosi:

Miesięcznie

W  Krakowie
z odnoszeniem | bez odnoszenia

Marek 14.000 i Marek 12.000

Na całym obszarze Państwa pols. 
z przesyłką pocztową

Marek 14.000

Za granicą

Marek 20.000

Przedpłata zniżona 
dla nauczycielstwa ludowego

Marek 12.600
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Wrażenie zbrodni sowieckiej.
Ostatnie szczegóły o śmierci prał. Butkiewi­

cza wywołały w Rzymie przygnębiające wraże­
nie. Niemniej przeto Stolica św. będzie w dal­
szym ciągu prowadziła dzieło pomocy dla na­
wiedzonej głodem ludności Rosyi w przekonaniu, 
ie  jest to najlepszą odpowiedzią na postępowanie 
trybunału rwolucyjnego.

Po nadejsściu wiadomości potwierdzających w y­
konanie wyroku śmierci na ks. prałacie Butkie­
wiczu, cała prasa wyraża oburzenie z powodu tej 
tebrodni. Dzienniki podkreślają, że katolicyzm w 
Roeyi podtrzymywany jest wyłącznie przez księży 
polskich.

W  kościele pokkim w Rzymie odprawione zo­
stanie nabożeństwo żałobne za spokój duszy ś. p. 
prałata Butkiewicza. (

„New York Herald** w paryskiem wydaniu za­
znacza, źe rozstrzelanie prałata Butkiewicza nieza­
wodnie wywrze odpowiedni wpływ na stosunki

angielsko-sowleckie. „W  łonie gabinetu angielskie­
go wytworzyła się grupa —  pisze dziennik —  ktć 
ra uważa, że wykonanie wyęoku na prał. Butkiewi­
czu oraz wogóle prześladowania religijne w Rosyi 
wskazują na konieczność zastosowania wobec so­
wietów środków stanowczych’*. Bonar Law i Cur­
zon są wprawdzie przeciwni nagłemu zerwaniu sto­
sunków z sowietami, niemniej jednakże rząd an­
gielski nie uważa już misyi handlowej Hoodgsona 
za pierwszy krok na drodze do uznania sowie­
tów.

Szczegóły dotyczące stracenia prałata Butkie­
wicza wywołały oburzenie w całej prasie angiel­
skiej. „Cały świat chrześcijański —  pisze „Mor- 
ning Post** —  wzdraga się na myśl o tej zbro- 
dni“ . Dziennik zaznacza, źe tak jak swego cza­
su rząd angielski odwołał z Grecyi po straceniu 
Gunarisa swego posła w Atenach, Kindleya, tak 
też i dziś powinien odwołać swego agenta w Ro­
syi, Hodgsona. nadto zaś zerwać stosunki z so­
wietami.

Nowa konfereneya lozańska.
Rzym. (AW). Według informacyi, nadeszłych 

*  Rzymu, wiadomość o zwołaniu nowej konie- 
rencyi do Lozanny, na dzień 15 kwietnia, po­
twierdza się.
 ̂ Rzeczoznawcy mają odjechać do Lozanny, 
o  3.0 nastąpi porozumienie w pryneypalnych kw^r 
styach. Włochy mają być zastąpione na konfe- 
 ̂rencyi przez swego ateńskiego posła Montagna. 
Nie zamierzają jednak one wziąć udziału w dy- 
'skusyi natury terytoryalnej, dopóki w tej kwe­
sty! nie nastąpi ścisłe porozumienie. W  szczegól­
ności nie zamierzają wziąć Włochy udziału w dy- 
skusyi w sprawie Castellorizzo.

Lozanna (P A T ) Szwajcarska Agencya telegraf i- 
fczna. Władze szwajcarskie otrzymały we środę

uwiadomienie od sekretarza ambasady, La Gardę, 
iż otwarcie konferencyl wschodniej odbędzie się 
w niedzielę 15 b. m.

TURCY GODZĄ SIĘ NA KONFERENCYĘ.

Londyn. (A W ) Tel. Comp donosi z Konstan­
tynopola: Nota turecka, jako odpowiedź na pro  
pozycyę państw sprzymierzonych w sprawie zwo­
łania ncwej konferencyi do Lozanny, została już 
wysianą*. Dotychczas jednak nie otrzymano joj 
w Londynie. W  nocie tej rząd angorski zgadza 
się na zwołanie ponownej konferencyi do Lozanny 
na dzień 15 kwietnia b. r.

. Tryest. (P A T ) „Piccolo”  donosi z Konstanty­
nopola, że nadeszły tam infonnacye, wedle któ­
rych Zgromadzenie narodowe w Angorze przyjęło 
zaproszenie na konlerencyę w Lozanre.

Goście amerykańscy w Warszawie.
Warszawa. (P A T ) Podczas śniadania, wydane­

go dziś dla ekonomicznej delegacyi amerykańskiej 
'przez Polsko-amerykańska Izbę handlową w War­
szawie, poseł Stanów Zjedn., Gibson,  ̂ wygłosił 
pnzamńwinde, które w streszczeniu bzrmi:

Chcę wypowiedzieć parę słów do moich współ­
obywateli, członków delegacyi Powiem, jak to się 
mówi w Ameryce: Jesteśmy tu szczęśliwi i weseli. 
Nie o to mi chodzi tylko, że tutaj jesteśmy, ale
0 to, dlaczego, będąc tutaj, jesteśmy szczęśliwi
1 weseli

Cztery lata temu, gdy przybyliśmy do Polski, 
kraj ten bvł wygłodzony, zniszczony przez wojnę, 
przemysł zniszczony przez Niemców i Rosyan. 
Szło im o to, aby Polskę pozbawić możności pracy 
twórczej. Traktat wersalski dał Polsce dom bez 
okien i bez drzwi. Granice Polski były tam, gdzie 
stały wrogie Polsce armie. Powoli, ale z zapałem, 
z dobrą wolą i patryotyzmem Polacy ustalili gra­
nice, których strzegą dzisiaj nie armie polskie, 
ale polskie władze administracyjne.

Polska wyjątkowo szybkimi krokami dochodzi 
do rozkwitu, a  dzisiaj, stale* tu przebywając, I

stwierdzamy to. Żałuję, że nie przyjechaliście na 
miesiąc, tylko na kilka dni. Mam nadzieję, że bę­
dziecie mogli stwierdzić i powiedzieć w Stanach 
Zjednoczonych, co się tutaj robi i oo już zrobiono 
i dlaczego, patrząc w przyszłość, jesteśmy weseli.

W  godzinach przedpołudniowych amerykańska 
dełegacya podzieliła się na dwie partye, z których 

'Ina udała się do fabryki wagonów, inna na kon- 
ferencyę do Centralnego Towarzystwa rolniczego 
Po południu cała dełegacya zebrała się w Izbie 
handlowo - przemysłowej polsko-amerykańskiej, 
gadzie odbyło się śniadanie. Brał w niem udział.

óoz członków delegacyi pos. Gibson, min. prze­
mysłu i handlu Ossowski, min. skarbu Grabski 
kolei Zagomy-Marynowsiki, przedstawiciele Min. 
praw; zagranicznych, polskich zrzeszeń handlo­

wych, oraz kolonia amerykańska, w Polsce.

Po południu delegaci zwiedzili zabytki miasta, 
wieczorem u posła. Gibsona odbył się raut.

Przewodniczący delegacyi. p. Bcoth, został 
w  południe udekorowany w Ministerstwie spraw 
zagrań, krzyżem oficerskim „Polonia Restituta’*.

Co czynie należy?
Potworny mord. dokonany przez bolszewi­

ków na ks. Butkiewiczu, jest faktem, na 
który rząd polski musi przedew szy  st k iem za­
reagować. Niestety, musimy stwierdzić odra- 
zu, że nie mamy środków do walki z bolsze­
wicką zarazą, w  Rosyi, że nie mamy możno 
ści ukarania bezpośrednich sprawców tej ohy­
dnej zbrodni, bo jedynym  sposobem byłoby 
ty lko  wypowiedzenie wojny, o czem nikt je­
dnak w  Polsce nie myśli i myśleć nie może. 

N ie znaczy to jednak wcale, abyśmy bier­
nie się przypatrywali temu, co się dziejb w  Ro- 
syL Rezolucya, uchwalona na wczorajszym 
wiecu w Krakowie, podobnie, jak onegdaj 
w W arszawie i Łodzi, wskazuje nam w yra­
źnie drogę, po której musimy kroczyć —  
w  odpowiedzi na zbrodnie i prowokacye bob 
szewlków. Musimy wypowiedzieć walkę —  na 
śmierć i życie —  bolszewizmowi w  Polsce 
i jego  agentom, tutejszym i przybyłym  z Ro-
syi-

i K rew  kapłana polskiego, niewinnie przela­
na przez zbirów bolszewickich w  Moskwie —  
powinna stać się hasłem do wytępienia jak 
najbezwzględniejszemi środkami komunizmu 
u nas! I  tuta i Sejfa i rząd musza spełnić swój 
obowiązek. Pierwszy musi jak najrychlej 
uchwalić ustawę, karząca śmiercią za knowa­
nia komunistyczne w  państwie polskiem, dru­
gi —  musi tę ustawę w życie wprowadzić 
i stać na straży prawa. T o  mamy prawo i obo­
wiązek uczynić, tembardziej, że dotychczaso­
we, „w  rękawiczkachcc traktowanie komuni­
stów, było podyktowane względam i na przy­
jacielskie”  stosunki z republiką sowietów. 
Dość tu zwrócić uwagę, że w  innych pań­
stwach, jak np. w  Jugosławii, już dawno wy­
rzucono komunistów z Sejmu i osadzono ich' 
tam, gdzie dla. nich jest jedyne miejsce, t. j. 
w  więzieniu. _ ' -

Pozatem Polska, jąko najbliższa sasiadka 
republiki sowietów, nąusi rozwinąć odpowie­
dnią propagandę za granicą. Od nas m ity  ty ­
ły  świat dowiedzieć się, czem jest właściwie 
Bolszewia. Pod tym w zdedem  otwiera się sze- 
rokie pole dla naszej dwnlomacyi. Winna mm 
prrzedewszystkiem uświadomić należycie W -y 
tykam i te mocarstwa zachodnie, które !eVei?A 
ważąc niebezpieczeństwo bolszewickie, patrz a 
zazdrośnie na zbrojenia Polski.

Europa musi zrozumieć, że bolszewizm. to 
ognisko zbrodni i barbarzyństwa. to zaraza, 
zagrażająca całemu światu, przeciw  któro; 
jedynym wałem ochronnym może być tylko 
potężna Polska.

Nie wątpimy, ze wszystkie nasze czynni­
ki spełnią tu swói obowiązek. A le noprzeó ie 
w  tem powinna zbiorową wola snołeczeńs+wa. 
której wyrazem by ł w iec wczorajszy w K ra ­
kowie. Zamieszczając poniżej sprawozdanie 
z tej raanifestacy? narodowego smutku i obu­
rzen ia,' mamy nadzieie, że stame sie ona ha­
słem do podobnej akcwi w  całej Polsce, że 
zmobilizuje wszystkich —  do bezwzględnej 
walki z bolszewizmem i komunizmem.

Chm.

Protest Krakowa nrzeciw moskiewskiej 
zbrodni.

Zebrana dzisiaj na wiecu, zwołanym przez Za­
rząd Okręg. Ch. D., publiczność krakowska śwem 
licznera zjawieniem się dała wymowny dowód, jak
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głęboko zbrodnia moskiewska szarpnęła uczuciami 
społeczeństwa.

W  przepełnianej sali lokalu związkowego przy 
td. Potockiego przemówił do zebranych p. K . H. 
Rostworowski, kreśląc szeroko podłoże dzisiejszej 
'/gangrenowanej demokratyzacyi Rosyi sowieckiej, 
nie różniącej się w  niezem od carskiego systemu 
kmra, nahajki, sz;pidów i „ochrany*4; Rosyi, w 
której trzy czwarte zieini leży ugorem, a społe­
czeństwo zgnębione przewrotami i pogrążone w 
depresyi, nie jest w  stanie nawet zareagować prze­
ciw duszącej go pięści Lejbów-Trockich, Ros8n- 
feldów itp. Na takiem podłożu mógł zrodzić się 
czyn, co targnął opinią, całego kulturalnego świa­
ta. Skorzy jesteśmy do tego —  mówił p. R. —. 
hy pochopnie podchwytywać Wędy tego, czy owe­
go księdza katolickiego bohaterska jednak 
śmierć tego jednego księdza, który w obronie Ta- 
bernaculum tam w Moskwie tak ofiarnie położył 
życie wystarczy, by wszystkich uświęcić... Z krwi 
męczenników Todzi się czyn. Stygmat śmierci w 
obronie idei staje się dla innych dewizą, która wy­
klucza tchórzostwo, dewizą budzącą posiew walki.

Walkę tę i jej wyniki przewidują już szczury 
sowieckie i jak z tonącego okrętu ławą uciekają 
na zachód, zalewem swym obejmując w  pierwszym 
rzędzie Polskę,

Możemy spokojnie oczekiwać, że w  Rosyi, dziś 
kraju bezprawia, sprawiedliwość będzie, już dziś 
możemy z całą ufnością w zwycięstwo dobrej spra­
wy, wznieść okrzyk: „Galilejczyku zwyciężysz!“ .

Następny mówca poseł inż. Mianowski w grozę 
budzących słowach skreślił tragodyę Kościoła ka­
tolickiego pod jarzmem sowieckim, prześladowa­
n i  duchowieństwa i ludności katolickiej.

Ks. Kasprzyk nawiązując do głosów prasy le­
wicowej, która wypowiedziała się o zbrodni mo­
skiewskiej, wykazał perfidyę i fałsz krako- 
jwsfciego „Naprzodu4*, jakoby w parlamencie angiel­
skim akcyę protestu przeciw wyrokowi moskie­
wskiemu podjęli pierwsi socyaliści z „Labour par­
ty44. Faktem jest bowiem, że partya pracy obejmu­
je  iw swem łonie większość chrześcijańskich zwią- 
«ków  zawodowych.

Pa przemówieniu delegata z  Warszawy, który 
nawoływał do poparcia polskiej prasy walczącej 
M iydowskoHmascńskim mtemacyonalizmem, zebra* 
m przyjęli jednogłośnie reaołucyę, wzywającą rząd 
do energicznego tępienia bolszewizmu w  Polsce, 
wydalenia *  Sejmu posłów komunistycznych oraz 
•wszczęcia srtanowczych kroków w  celu uwolnienia 
uwięzionych przez sowiety księży.

W iec zakończono odśpiewaniem „Roty*.

P. Stapiński i jego „Przyjaciel Ludu4* posta­
nowili zerwać *  rządem gen. Sikorskiego. Przy­
czyną tego niesłychanego wydarzenia jest areszto­
wanie w  Wiśniczu ks. Farona. „Po  tern wydarze­
niu wiśnickiem *— oświadcza organ p. Stapińskio- 
go  1—i straciliśmy zupełnie do rządu p. Sikorskiego 
zaufanie i nie możemy go popierać. Państwo na* 
e*s poniesie przez ten wypadek z pewnością wielką 
stratę w  opinii świata. Zobaczymy, co pocznie 
Sejm z tą sprawą44.

Ale nie na tern koniec. „E to  jewtozd tntel wąt­
pliwość —• oświadcza dalej „Przyjaciel Ludu* —* 
czy potrzeba w  Polsce Narodowego Kościoła, ten 
po sprawie wiśnickiej musi się tej wątpliwości po­
zbyć44. '

A  więc to, co popsuł gen. Sikorski może je­
szcze uratować... Hodur i jego „Kościół Narodo­
wy4’ . W  każdym razie warto tu stwierdzić fakt, że 
z obecnej większości rządowej wystąpili „hoduro- 
wry“ w  osobie ich patrona p. Staipińskiego.

Po zaburzeniach ulicznych w Warszawie.
Warszawa. (Tclef. wł.) Po czwartkowych za­

burzeniach piątek miną! zupełnie spokojnie w  car 
łcm mieście. Na ulicach od wczesnego rana do 
późnej nocy kursowały patrole konne i piesze, 
wzmocnione. Patrolowali oni szczególnie w  dziel­
nicach żydowskich, bardziej handlowych.

Aresztowano wogóle po ekscesach wczoraj­
szych około 50 osób. Pogotowie ratunkowe za­
notowało około 40 najrozmaitszych wypadków, 
jeden ranny jest zupełnie skłóty.

Wypadków zrabowania sklepów nigdzie nie 
było, lecz w  kilku sklepach Wybito szyby. Po­
między osobami, które poniosły uszkodzenia, 
znajdują się n idylko żydzi, ale i chrześcijanie.

Warto zaznaczyć, że żydowski „Nasi: Prze­
gląd44 podkreśla, iż rzemieślnicy żydowscy na 
Tłumackiern pobili mocno chrześcijan. (Patrz ru­
brykę „Z  Polski i  ze świata44).

„GŁOS NARODU44.

Berlin. (A W ) W  przededniu likwidacyi dotych­
czasowego oporu Niemiec w zagłębiu Ruhry, Niem­
cy sprowokowali zajścia w Essen, pragnąc w ten 
sposób uzyskać atut przy ewentualnych rokowa­
niach, tudzież utrzymać wzburzenie ludności na 
odpowiednim poziomie. Prasa niemiecka przepeł­
niona jest opisami tych zajść, lecz nie wszędzie 
infoirmacye te są dostatecznie ścisłe i jednakowe. 
I tak, liczba ofiar waha się na lamach prasy nie­
mieckiej między 11-ma a 30-ma.

Wszystkie telegramy i kondolencye z tego po­
wodu z depeszami prezydenta i kanclerza Rzeszy 
na czele, skierowane są nie do rodzin pozostałych,

Bolszewicy rzucą
Londyn. (AW .) „Moming Post* donosi z Bu­

karesztu: Na granicy bessarabskiej odbywa się
ponownie koncentracya wojsk czerwonych. Ró-

Kłamstwa o straceniu ks. Butkiewicza.
Moskwa. (A W ) Bolszewicy rozszerzają najsprze­

czniejsze pogłoski o cjcasie 1 sposobie stracenia 
9. p. prałata Butkiewicza. Nie ulega wątpliwości, 
że jest to początkiem kampanii propagandy stycz­
nej, mającej na celu osłabienie wrażenia, jakie wy­
rok W C IK A  wywołał w  całym świecie.

Moskwa. (A W ) Tendencyjnie rozpuszczane po­
głoski o niewypełnieniu wyroku śmierci na prała­
cie Butkiewiczu są nieprawdziwe. Wiadomość
0 rozstrzelaniu została ogłoszona w urzędowych 
organach rządu sowietów.

KU C Z a  MĘCZENNIKA KS. BUTKIEWICZA,
Warszawa. (A W ) Książę Janusz Radziwiłł b. 

przedstawiciel Polski na konferemcyi rozbrojenio­
wej w Moskwie, złożył w  „Kuryerze Polskim44 
3 miliony na Uniwersytet w Lublinie, dla zapoczą­
tkowania budowy imienia męczennika ks. prałata 
Butkiewicza. Redakcya „Kury era Poflskiego’4 
otwiera listę składek na ten cel.

Warszawa. (Tel. w!.) W  piątek rano odbyło fię 
nabożeństwo żałobne w kościele św. Krzyża za 
duszę ofiary mordu bolszewickiego, ks. prałata But­
kiewicza, Celebrował ks. poseł Wyrębowski.

Najbliższe pesiedzenie Sejmu.
Warszawa. (AW ). Plenarne posiedzenie Sejmu 

odbędzie się dnia 12 b. m. Do laski marszałkow­
skiej wpłynął szereg projektów ustaw, m. in., 
ustawa o uposażania urzędników państwowych
1 wojska, oraz wniosek nagły, zawierający szereg 
postulatów w sprawie ułatwienia trudnych obe­
cnie warunków egzystencyi i rozwoju prasy pol­
skiej.

W yjazd; premiera Sikorskiego.
Warszawa. (P A T ) „Kuryer Poranny" informu­

je, że w  nadchodzący poniedziałek premier Sikor­
ski wyjeżdża do Lodzi w  towarzystwie ministra 
pracy i opieki społecznej, p. Palowskiego, a w  po­
niedziałek wieczór pojedzie 7 Łodzi do Poznania, 
gdzie prawdopodobnie dwa dni przepędzi.

Dla e b ro i;  klas średeieb.
Warszawa. (A W ) Szwajcarski „Związek dro­

bnego przemysłu, kupiectwa i rzemiosł44 organizu­
je obecnie, w  porozumieniu w  analogioznemi or- 
ganizaeyami w innych krajach, międzynarodowy 
kongres klas średnich, który ma j&ię odbyć w Ber­
nie we wrześniu lub w październiku. Jednem 
z głównych zadań kongresu ma być powołanie do 
życia Międzynarodowego Związku klag średnich*4.

Związek ten, za pośrednictwem poselstwa poił* 
skiego w Bernie, zwrócił się do rządu polskiego 
z zaproszeniem do wzięcia udziału we wspomnia­
nym kongresie.

Proces Skrudlika.
Warszawa. (Tel. wł.) W e czwartek rozpoczął się 

proces Skrudlika, pozostającego w* śledztwie pod 
zarzutem zdrady stanu.

Afera ta ciągnie się już od 2 lat. Sknidlik był 
fuukcyonaryuszem oddziału 2-go i brał czynny
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acya niemiecka.
lecz do barona Kruppa, właściciela zakładów prze­
mysłowych w Essen.

Wypadki te świadczą o decyzyi rządu niemie­
ckiego wyczerpania wszelkich środków walki bez 
względu na wolę i nastroje ludności terenów oku­
powanych.

PRZEaW NIEMIECKIEMU SABOTAŻOWI.
Frankfurt n./M. (AW ). Francuzi ogłosili

w Hochheim nad Menem stan oblężenia. O godzi­
nie 8-mej wieczór wszelki ruch uliczny jest wzbro­
niony. Chodzi tutaj o represyę z powodu sabota- 
żu na pociągi kolejowe.

się na Rumunię?
.wnobrzmiące depesze przychodzą także z Belgra­
du. Należy żywić obawy, że Rosya zamierza wy­
stąpić agresywnie przeciwko Rumunii

■ ■ ■ ■ " —  ■"  g g g - g  ' ę

udział w  nieudałym zamachu na Piłsudskiego w  
styczniu 1919 r. Następnie schronił się do Kra­
kowa. Wśród świadków figurują między innymi 
gen. Sikorski i gen. Dowbór-Muśnicki.

P etm zB w icz  będzie p ir trek to w ił z Pilską
Warszawa. (Tel. wł.) Słychać, że komitet 

ukraiński, na którego czelo stoi ks. Wojnarowski, 
otrzymał od Kością Lewickiego zawiadomienie, że 
rząd Petruszewycza musi się pogodzić z faktem 
uznania granic Polski i zacząć pertraktacye z rzą­
dem polskim.

WYPUSZCZENIE CZĘŚCI UKRAIŃSKICH W IĘ­
ŹNIÓW.

\ Lwów. (AW ). Na skutek interpelacyi w Sej­
mie wypuszczono dzisiaj z Brygidek lwowskich* 
a częścią z więzienia Sądu okręgowego, około 50 
więźniów narodowo lei ruskiej, oskarżonych o na­
leżenie do tajnych organizacyi antypaństwowych* 
mających na celu gwałty, mordy i sabotaże, które 
zostały dokonane we Wschodniej Małopolsoe w: 
ubiegłym roku.

W  więzieniu zatrzymano nadal przeszło 40 wię­
źniów,, przeciw którym referent spraw politycznych^ 
w prokuraturze lwowskiej, Dr Giirtler, przygoto­
wuje akt oskarżenia.

fonu mana stoi! iH n
Essen. (AW ). Francuzi rozszerzyli swoją stre- 

fę okupacyjną aż do bram miasta Hagen. W  re­
jonie miasta Hagen i na gościńcu Hagen— Eeke- 
sey zauważno również francuskie patrole.

Francuski p la i r iya racy jiy .
Londyn. (P A T ) Reuter. Słychać, że Louchet®

zakomunikował Bonarcwi Law szczegóły planu re- 
paracyjnego. Plan ten popierany jest przez umlaiM 
kowane czynniki francuskie i obejmuje następują­
ce punkty: 1. zniżenie ogólnej sumy reparacyjnejj 
2. wydanie międzynarodowej pożyczki; 3. między­
narodowa gwaraneya traktatów.

Wiedeń. (P A T ) „N. Pr. Presso’4 donosi z Lom 
dymi: W  tutejszych kołach politycznych wywo­
łuje silne wrażenie fakt, ze Bonar Law wstrzyma! 
swój wyjazd na wypoczynek i odbył z Loucheurem 
2-godzinną koolerencyę w mało odwiedzanej miej-* 
scowośol. Loucheur wraca w sobotę do Paryża. 
Odnośnio do programu, ogłoszonego przez „Daily. 
Telegraph“ , oświadczają w Paryżu, że nie jest on 
taki, aby go można brać abyt s^*yo.

Warszawa. (PAT). Polska Krajowa Kasa Po ­
życzkowa zawiadamia, że pojawiły się w obiegu 
fałszywe banknoty po 19.000 marek z daty lii 
marca 1922 r» i banknoty pó 50.000 marek z daty 
10 października 1922 t.

Paryż. (A W ) Donoszą z Santiago de Chile, iź
komisy a prawna kongresu pan amerykańskiego 
poddała zbadanihi  ̂ projekt prawnika chilijskiego, 
Aleksandra Alvareza, przewidujący ustanowienie 
kodeksu prawa międzynarodowego.
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Ks. arc jb . CispSak przed sądem.
Zaciaklość i fanatyzm Krylenki. —  Zadziwiający 
Spokój oskarżonych. —  „Cały Piotrogród płacze 

po nas". —  Ogłoszenie wyroku*

Moskiewski korespondent „Gazety Warsz." 
daje w  tern paśmie ponury obraz „procesuj prze­
ciw ks. arcybiskupowi Cieplakowi i 14 księżom. 
Na sali rozpraw oprócz komunistów i kilku so- 
Krieckich dygnitarzy byli tam ludzie, którzy po­
mimo piętrzących się trudności zdobyli bilet wej­
ścia i z zapartym tchem, ze ściśniętem sercem 
przyglądali się tej dziwnej inscenizacyi, nazwa­
nej sądem.

Głównym „bohaterem" w  procesie był oeter 
wkxny Krylenka, „człowiek o szarych włosach 
ju i siwiejących, o głosie drewnianym, ale wyra­
źnej wymowie i energicznej gestykulacyi". Sam 
^najwyższy sąd" nie bardzo był z niego zado­
wolony, ale znosił jego wybryki z uśmiechem. 
Kryłenko był prokuratorem a zarazem i preze­
sem. Akta sprawy leżały przed nim, a on je od­
czytywał, często po polsku i popisywał się swą 
Wymową, czyniąc najrozmaitsze dygresye. „By­
łem 18 lat w  Polsce —  mówił —  znam polskiego 
SCfałopa, jęczącego pod jarzmem „panów". Zwła­
szcza ze szczególną zaciekłością występował prze­
ciw religu, wszystko nazywając „zabobonem". 
^Sakramenty —- zabobon, pokuta —  zabobon, 
'ostatnie namaszczenie —  zabobon! Władza papie­
ża —  mydlana bomba, pusty dźwięk". Śmiał się 
przytem, przedrzeźniał, bluźnił. To  znowu z dzi-* 
Łą furyą domagał się surowej kary dla oskarżo­
nych księży. „Paść musi Cieplak —  wołał 
aby świat widział, ie  władza sowiecka nie ulę­
knie się i dosięgnie każdego, kto jej przeciw­
działa. Musi również paść ks. Butkiewicz, dorad­
ca najbliższy biskupa i kierownik całej tej po­
lityki. N ie pomogą żadne kanony. To  nie zar 
bawki".

Z dziwnym spokojem znosili tel prowokacye 
księża katoliccy. „Pan tak mówi —  odpowiedział 
spokojnie ks. Butkiewicz —  jak gdybyśmy byli 
szarlatanami lub anginami". Ks. Juniewicz 
w  swem ostatniem przemówieniu wykrzyknął: 
„Nasi parafianie, to robotnicy fabryk wielkiego 
przemysłu, to próletaTyait. Oni bacznie śledzą za 
biegiem procesu. Cały Piotrogród płacze po nas". 
Słowa te wywarły taki© wrażenie, że prezes uwa­
żał za stosowne przerwać oskarżonemu. Ks. But­
kiewicz dalej wskazywał, że poszczególne, pro- 
wincyonalne „Ispołkomy" robiły pewne ustęp­
stwa i ie  wogóle polityka kościelna sowietów 
była pełna zygzaków. Dało to znowu Kryleuce 
pole do wrzasku: ,.Kościół to organizacya potę­
żna, mocna! —  krzyczał. —  Nawet Ispołkomy 
umie zmusić do ustępstw". A  dalej, przerzucając 
jąc się od jednego artykułu do drugiego, począł 
snuć nowe oskarżenie o szpiegostwo.

Ks. arcybiskup Cieplak z pobłażliwością star­
ca, który wiele widział, z apostolską cierpliwo­
ścią słuchał, odpowiadał, wreszcie patrzył długo 
na Krylenkę i powiedział: „W iele było już ró-
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„Wielki Amerykański Ambasador” .
UL Stany Zjednoczone biorą udział w wojnie.

Zwycięstwo admirała Tirpitza i kliki wojsko­
w e j w Berlinie, a więc postanowienie zatapiania 
okrętów neutralnych, udających się do państw 
Ententy, musiało z konieczności doprowadzić do 
natychmiastowego z e r w a n i a  s t o s u n k ó w  
c L y p l o m  E t y c z n y c h  z N i e m c a m i ,  a 
iw dwa miesiące później d o  w o j n y .  Dnia 3-go 
lutego 1917 roku Page wraz v  całym personalem 
Ambasady oczekiwał z gorączkową niecierpliwoś­
cią kablotelegramu o ostatecznej decyzyi swego 
rządu. Ani Ambasada, ani „Foreign Office" nie 
Otrzymali do wieczora żadnej wiadomości o wrę­
czeniu paszportów hr. Bemstorffowi. Napięcie 
doszło więc do masimum, gdy o dziewiątej do 
Ambasady wpadł admirał Reginald Hall wołając:. 
^Bogu dzięki!" i gdy odczytał głośno następujący 
Szyfrowaną depeszę, przesianą przez angielskiego 
attache dla spraw morskich w .Waszyngtonie:

„Bernetorff właśnie otrzymał paszporty. Praw­
dopodobnie dziś wieczorem się upiję".

Page odetchnął. Amerykańsko-angielskie zbra­
tanie. nad którem od pięciu lat pracował w Lon­
dynie, nie było czczem słowem, bo teraz nie mo­
żna już było wątpić* że Stany Zjed. czynnie wy­
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żnych zatargów, spraw na ostrzu noża stojących, 
a jednak Kościół ostał się... I  tu nastąpi wyrówna­
nie i uznanie". I  pod tym wzrokiem przycichł 
i zmalał ten ryś szary, Kryłenko. Nic już nie odpo­
wiedział, zagłębił się w aktach, nie śmiał spojrzeć 
w oczy.

Korespondent stwierdza, że wszyscy oskarżeń': 
księża wprost z anielską cierpliwością znosi Li 
szykany i naigrawanie się Krylenki, a broniąc 
się, mówili z prostotą, nie przybierając żadnej 
pozy, nie byli ani patetyczni, ani wystraszeni 
A  gdy wreszcie ogłoszono „wyrok", ks. arcy­
biskup Cieplak i  ks. Butkiewicz, skazani na 
śmierć, przyjęli go z zupełnym spokojem. Tylko 
natłoczona, pomimo późnej pory* sala sądu nar 
pełniła się płaczem i  jękiem.,.

Jugosławia na drodze do federalizmu
Sytuacya w  Jugosławii, pomimo dokonanych 

wyborów, jeszcze dotąd się nie wyjaśniła, a nie 
nastąpi to wcześniej, jak po zebraniu się nowej 
skupsztyny, która odbyć ma 18 b. m. pierwsze 
swe posiedzenie. Jedno tylko jest pewnem, że 
federaliści jugosłowiańscy, dążący do zmiany 
obecnego centralistycznego królestwa S. H. S., 
przygotowują już pod wodzą R a d i c z a  wielką 
ofensywę.

Pewne świaitło rzucają na tę ofenzywę słowa 
samego Radicza, który oświadczył w  artykule, 
podanym przez dziennik „Slobodni Dom", że 
„zgoda, zawarta przez Chorwatów z drem Spa -  
h o  (mahometanie bośniaccy) i drem K o r o s z ę -  
cem , to coś więcej, niż blok federabstyczny, 
to niewzruszony wyraz woli 700.000 wyborców, 
opierających się na przeszło pięciu milionach 
uświadomionych i zorganizowanych obywateli". 
Celem zaś tej ugody jest, aby —  wbrew zaku­
som centralistów belgradzkich —  Chorwaci, jako 
naród, Słoweńcy jako naród, a Bośnia-Hercego 
wina jako historycznie kraj samodzielny, otrzy­
mali to wszystko, co uważają za koniecznie po­
trzebne dla swej przyszłości".

Praktycznie biorąc, jest to żądanie daleko się­
gającej autonomii dla Słowenii, dla „trójjedynej" 
Chorwacyi (Chorwacya —  Sławonia —  Dabma- 
cya), oraz dla Bośni z Hercegowiną.

Skądinąd znów, a mianowicie z mterwiewów, 
jakie miał koresp. „Berliner Tageblatt‘u" z przy­
wódcami jugosłowiańskich federalistów, dowiadu­
jemy się, między innemi, że Radioz uważa obe­
cną chwilę za najstosowniejszą do osiągnięcia 
porozumienia z Serbami Podstawą tego porozu­
mienia powinny być, jego zdaniem, następujące 
punkty: republikańska forma rządu dla Chorwa­
cyi, zostającej mimo to w  ramach królestwa 
S. H. S. i udział „dełegacyi" chorwackiej w po­
siedzeniach skupsztyny belgradzkiej tylko w  te­
dy, gdy będzie chodziło o sprawy pierwszorzęd­
nej wagi, cale państwo ochodzącą jak np. wy­
powiedzenie wojny, zawarcie pokoju, zaciągnię­
cie pożyczki zagranicznej i t  p. Narazie zaś po­
winien zostać utworzony w Belgradzie gabinet

stąpią po stronie W. Brytanii. Ambasador mógł 
tylko żałować, że Wilson tak długo się ociągał 
z tym stanowczym krokiem, który, gdyby był na­
stąpił w 1915 roku, byłby zapewne skrócił wojnę 
i oszczędził światu wiele łez, krwi i cierpienia.

Po wypowiedzeniu wojny Niemcom przez A- 
merykę, Page dokładał wszelkich starań, ażeby 
pomoc wojskowa i finansowa dla Ententy była 
jaknajszybsza i najskuteczniejsza. Wskutek za­
ostrzonej wojny podmorskiej i zatapiania ogrom­
nej liczby okrętów przez niemieckie łodzie pod­
wodne, niebezpieczeństwo ogiodzenia zaczęło gro­
zić W. Brytanii i wojskom jej na froncie francus­
kim. Tylko przez uruchomienie możliwie wielkiej 
liczby okrętów amerykańskich dla konwojowania 
transportów żywności i tępienia podmorskich kor­
sarzy, można było usunąć widmo głodu. Page wy­
syłał w tej sprawie raport za raportem do De­
partamentu Stanu, ale i tym razem spotykał się 
znowu z dobrze sobie znaną biernością i apatyą. 
W  końcu udało mu się przecież osiągnąć cel za­
mierzony i uzyskać wydatną pomoc floty amery- 
kai&kiej.

Od chwili zerwania stosunków dyplomatycz­
nych z Niemcami, ogólna sympatya, którą się 
zawsze cieszył Page w Anglii, przybrała niesły­
chanie żywe i manifestacyjne formy. Teraz stał 
się on przedmiotem najserdeczniejszych owacyj i

Str. 3.

wyraźnie rewizyonistyczny, a nowe wybory po­
winny zostać rozpisane, najdalej w trzy miesiące 
po przyjściu do władzy tego gabinetu. Wreszcie 
stawia Radiez jako ostatni punkt swego progTa- 
ruu: zawarcie paktu unionistyeznego z Bul gary ą.

Dr. S p a h o  jest za utrzymanie królestwa
H. S. a z Radiczem pracuje wspólnie tylko 

■spowodowany względami taktycznymi. Szeroka 
autonomia dla Bośni i Hercegowiny, szczególniej 
w sprawach finansowych, zadowoliłaby jogo 
partyę.

Wreszcie dr. K o r o s z e c  oświadczył kore­
spondentowi „Beri. Tageblattu", że słoweńska 
partya ludowa żąda przedewszystkiem pełnej 
autonomii dla Słowenii, zostawiając na boku 
sprawę formy rządu. Jest bowiem dla niej rze­
czą obojętną, czy będzie ona monarchistyczną, 
czy republikańską.

Naogół wszyscy trzej przywódcy opozycyi fe- 
deralistycznej wyrazili prawie pewność, że uda 
się im przeprowadzić tym razem swe postulaty, 
choć, być może, w nieco zmienionej, t. j. zła­
godzonej formie.

Z tego atoli, co pisze ta i  poważny dziennik, 
jak „Obzor" zagrzebski, wnioskować można, iż —  
przynajmniej w  Chorwacyi —  kierujące czynni­
ki opozycyi przygotowane są na ostry konflikt 
z Belgradem. Biorą one bowiem w rachubę i tę 
ewentualność, że rząd Pasie za unieważni —  pod 
jakimś wymyślonym pozorem —- 70 mandatów* 
posiadanych przez zwolenników Radicza, pragnącj 
zadać cios śmiertelny opozycyi federalistyozneg.

Aczkolwiek taki obrót rzeczy jest mało pra 
wdopodobny, jednakże zaciemnia on poważni* 
horyzont polityczny w  Jugosławii

List z Czechosłowacji.
Od jednego z księży czeskich otrzyma, 

liśmy kore&pondeneyę, którą poniżej za* 
mieszozamy bez komentarzy, jako caekawyj 
dokument, charakteryzujący poglądy kato* 
lików czeskich na aktualne kwesty© po* 
lityczne. (Red.)

Walki religijne w Czechach przeniknęły i <Iq 
szkolnictwa. „Pokrokowy" obóz rzucił hasło: „Precoa 
z religią ze szkół!" Skutkiem tego "*e%ię zaii 
czono do przedmiotów nadobowiązkowych. Star* 
nowisko katechetów stało się trudne. Bieżący 
jednak rok szkolny przyniósł znaczną zmianę. 
Już w  czerwcu uł>. r. wywalczyli katolicy w  paas 
lamencie nową ustawę, według której religia sta. 
ła się znów przedmiotem obowiązkowym i którą 
położyła kres obrażaniu uczuć religijnych znło* 
dzieży prze® nauczycieli.

Czeskich katolików osłabiło politycznie usu* 
męcie się posłów słowackich z ks. TTlfairą ną 
czele ze wspólnego klubu czeskich ludowców, a 
przejście ich do opzycyl Skutkiem tego klub 
ludowy (katolicki), zmniejszony o 12 posłów 
słowackich, liczy teraz tylko 21 posłów i wpływ! 
jego na rząd słabszy. W  październiku ub. r< 
przy tworzeniu nowego gabinetu utrzymał swoich

prawdziwego entuzyazmu, to też bankietom na 
jego cześć, dyplomom honorowym i publicznym 
hołdom nie było końca.

Niestety zdrowie jego wycieńczone nadmierną 
pracą, stawało się z dniem każdym gorszo, tal;, 
że musiał się podać do dymisyi. Prezydent Unii, 
znowu najlepiej dla niego usposobiony, napisał do 
Waltera Page dziękczynny list, przyjmujący z głę­
bokim żalem decyzyę jego do wiadomości. W  Lon­
dynie i w  całej Anglii wiadomość o chorobie i 
blizkim wyjeździe „wielkiego amerykańskiego 
ambasadora", jak go coraz częściej nazywano, 
wywołał konsternację i ogólny smutek. Para 
królewska, rząd, najwybitniejsi członkowie .-.hu 
Izb, żegnali go ze szczerym żalem. W  końcu lata 
opuścił na zawsze Londyn, a gdy członkowie ga­
binetu Lloyda George‘a ostatni raz uścisnęli wy­
chudłą jego dłoń na Waterloo-Stalion, czuli oni 
wszyscy, że Anglia traci w tym człowieku jedne­
go z najbardziej oddanych sobie przyjaciół.

Po przyjaździe do Ameryki, Page gasł powoli, 
a grudnia zamknął oczy na wieki.

Stany Zjednoczone i Wielka Brytania tryum­
fowały, amerykański gwiaździsty sztandar powie­
wał nad Renem, militaryzm pruski był złamany, 
a idea demokratyczna niepodzielnie panowała nad 
światem# ~ '  Dr. J. Górski
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dwóch ministrów (ks. Szramek i dr. Dolansky), 
ale nie mógł przeszkodzić zamianowaniu mini­
strem słowackim dr. Kallaya, ewangelika. za­
miast katolika Miczu-ry.

Co doprowadziło Hlinkowców do opozycyi? 
Odmawianie Słowakom autonomii przez czeski 
rząd! Napróżno obiecywali czescy ludowcy ks. 
ffiince współpracę w walce o autonomię. Napró­
żno przypominali obowiązki, które ma ks. Hlinka 
jako katolik wobec obozu religijnego, a jako 
Słowianin (!) wobec nowego państwa słowiańskie­
go. Nie pomogły ostrzegające głosy umiarkowa­
nych członków własnego klubu, np. ks. biskupa 
Kmetka. Ks. Hlinka przeszedł do opozycyi, a za­
razem stał się najpopularniejszą osobistością 
u wszystkich wrogów republiki czeskosłowackiej, 
zwłaszcza w Budapeszcie, a niestety i w  Krako­
wie. Teraz znajduje się ks. Hlinka w jednym 
obozie z Niemcami, Madziarami i komunistami 
przeciw Czechom.

Ks. Hlinka jest jednak za słaby. Ze swymi 
zwolennikami reprezentuje tylko około 20 pro­
cent słowackich wyborców. Zresztą nawet we 
własnym obozie nie ma bezwzględnego posłuchu. 
Nie wszyscy zgadzała się na jego ryczałtowe po­
tępianie Czechów. Tak w  jesieni ub. r. wystąpił 
z „Iudiackiego** klubu poseł Wrabec, główny zaś 
sekretarz stronnictwa, ks. Hamaj, złożył swój 
urząd. P. Wrabec wstąpił z powrotem do klubu 
czeskich ludowców i pomnożył ich liczbę na 22, 
Hlinkowców pozostało tylko 11.

Więcej zagrażają republice czeeko-słowackiej 
Niemcy, liczący przeszło 3 miliony. Nie mają oni 
właściwi© żadnego powodu do skarg; cieszą się 
snipełną wolnością, a stosunkowo do liczby swych 
uczniów mają więcej (!) szkół, niż Czesi. A le 
flRichwałym i bogatym Niemcom nie podoba się 
to, ża są poddanymi państwa czeskiego i dążą 

■'do złączenia się z Prusakami.
* *. W  ostatnich czasach drażniła mocno Po­

laków i pstfła ich stosunek do Czechów kwestya 
jaworzyńska. Rząd czeski nie ma ochoty odstą­
pić Jaworzynę Polakom, choć poprzednio obiecał 
polubownie się z nimi pogodzić. Co jest tego 
przyczyną? Oprócz niechęci czeskich stronnictw 
narodowych do nowego uszczuplenia państwo­
wego terytoryum, zaważyło tu najmocniej na 
szali przytoczone już przeoryeutowanie się ks. 
H linki Co prawda, zajął on zaraz przy pojawie­
niu się kwestyi jaworzyńskiej stanowisko odmo­
wne. Napisał mianowicie w  swoim „Słowaku4*: 
„N ie damy Polakom ani jed n e j grudki ziemi, ani 
jednej skały za darmo. Ich jest 30 milionów, nas 
tylko 2. Nas boli utrata każdej duszy, grudki 
i skały Słowaczyzny**. Pomimo to opór jego nie 
był wtedy zbyt silny. Minister Benesz oświad­
czył, że ks. Hiinka na wiosnę r. 1921 wniósł ĉ > 
ministerstwa pisemne podanie, aby w zamian za 
gminy Niedzica ! Kacwin oddać Jaworzynę Po­
lakom. Lecz po przejściu do opozycyi ks. Hlin- 
ka się zmienił. Zaczął urządzać wiece, na któ­
rych głównym atutem przeciw. Czechom była po- 
lutowna ugoda między czeskim a polskim rzą­
dem w sprawie Jaworzyny. Robił Czechom wy­
rzuty, że już słowacki Spisz i Orawę przefry- 
marczyli Polakom, teraz, że tak chcą zrobić z Ja­
worzyną. Wprawdzie ma ks. Hlinka słuszność, bo 
się rozchodzi o słowackie (!) terytoryum. Suum 
cuique. Ale trzeba to wszystko napisać, aby Po­
lacy poznali, że i czeski rząd ma swe trudności, 
kiedy się waha. Prasa krakowska zaś nie powin­
na całego czeskiego narodu z powodu sąsiedz­
kich nieporozumień potępiać' i wzajemną nienar 
wiść zwiększać.

Z wielkiem zainteresowaniem śledzili katoli­
cy czescy przebieg wyborów w Polsce do Sejmu. 
Radują się z wielkiej liczby posłów chrześc.- 
narodowych. Niestety jest ich przecież zamało, 
by mogli rządzić niezależnie od lewicy. Obecnie 
w Polsce możliwa jest tylko polityka kompromi­
sowa. Taki rząd mamy właśnie i w Czechosło- 
wacyi. Zuchwałość Niemców zmusiła do zgody 
wszystkie czeskie stronnictwa, choć ideowo tak 
obce, jak są katolicy i socyaliści. Kwestye reli- 
gijno-kościelne trzeba rozwiązać kompromisowo. 
W  wiosennej kampanii sejmowej ma przyjść pod 
obrady współużywame kościołów, czego się do­
maga nowa sekta czeskosłowacka. Zgadzają się 
na to i posłowie katoliccy, ale tylko z pewnemi 
zastrzeżeniami: 1) Wszystkie kościoły parafial­
ne, które czechosłowacy dotąd zajęli, muszą^być. 
naprzód zwrócone katolikom; 2) tylko opusźczo-| 
ne, przc-z katolików nieużywane kościoły, może 
rząd odkupić, a „cz ech osi owak om ** pod pewny­
mi waninkami dać do używania i to tylko w tych

miejscowościach, gdzie liczba ich wynosi ponad 
20 procent ludności. Tylko w tych ramach bę­
dą mogły obrady się toczyć. Posłowie katoliccy 
zrobili tu ustępstwo dlatego, że są w  mniejszo­
ści, bo wszystkie inne kluby i narodowi demo­
kraci i agraryusze popierają „czechosłowaków**.

Na miesiąc maj. albo czerwiec b. r. przygo­
towuje się wycieczka pątnicza z Czechosłowacyi 
do Polski. Ma odwiedzić grób św. Wojciecha 
w Gnieźnie, Jasną Górę w Częstochowie, a w  po­
wrotnej drodze obejrzeć historyczne pamiątki 
w Krakowie. Wycieczka ta będzie w Czechach, 
a zwłaszcza na Morawie bardzo popularna, bo 
Polska cieszy się tu wśród katolików szczerą 
sympatyą Niema tu takiego,, któryby nie czy­
tał o bohaterskiej obronie Jasnej Góry przeciw 
Szwedom w „Potopie** H. Sienkiewicza. I  poVieść 
Kraszewskiego „Ksiądz Kordecki*1 jest bardzo 
znana. Niewątpliwie doznają katolicy czescy 
w katolickiej Polsce życzliwego przyjęcia.

Mcwrayus.

Jas 0 M i  Sik P. w KiaMe.
Notatka umieszczona w  „Głosie Narodu** w 

sprawie ustawy o Akademii Sztuk Pięknych wy­
wołała aż dwa sprostowania: ze strony Dyrekcji 
Akademii i ministra W. R. i O. P. Oba te spro­
stowania nie sprostowały faktów, podanych w no­
tatce, ujawniły tylko jeden nieznany fakt istnienia 
regulaminu, znoszącego czy zawieszającego starut 
Akademii. Stwierdzić należy, że referent komisji 
przedstawił tylko statut dotychczasowy, a nie re­
gulamin. W  motywach do ustawy nie było mowy 
ani o statucie, ani o regulaminie. Na posiedzeniu 
komisyi ani na plenum Senatu nie było żadnego 
przedstawiciela rządu, którego osobno nie potrze­
ba zapraszać, bo z urzędu ma na nie wstęp. Ze 
strony Akademii nie mieliśmy też żadnych wyja­
śnień. Zresztą istnienie regulaminu dotyczy tylko 
ewentualnych przepisów przejścowych, a pozostaje 
fakt, że ustawa taka, jak nam przedłożono, nie 
była do przyjęcia. O ile wiem, Minister Oświaty 
zamierza obecnie wnieść nowelę do ustawy o szko­
łach akademickich. Kilka paragrafów tej noweli 
załatwią sprawę ku zadowoleniu Akademii, bo 
merytorycznego sprzeciwu wcale nie było. Tera? 
chodzi o to, by Ministerstwo wniosło jak najrychlej 
tę nowelę. ~  Dr M. Thullie.

Sprawy miejskie.
Orgia drożyzny w restauracyach i kawiarniach.

W  ostatnich dniach ceny w restauracyach i ka­
wiarniach krakowskich znowu niepomiernie wzro­
sły. Dowiadujemy się, żo onegdaj członkowie Tow. 
gospodnio-szynkarskiego odbyli zebranie, na któ- 
rem ostro krytykowali zarządzenia magistratu w 
sprawie przedłożenia wydziałowi targowemu cen­
ników, przyczem uchwalili podwyższyć znacznie 
ceny potraw i napojów. Zwlekanie przez magistrat 
normowania cenników odnosi ten skutek, że re- 
sturatorzy i kawiarze prafwie z dnia na dzień pod­
wyższają ceny.

Jak się dowiadujemy, w  poniedziałek 9 b. m. 
zbiera się miejska komisya cennikowa celem roz­
patrzenia cennika wniesionego onegdaj przez rze 
żnlków. Komisya cennikowa powinna przy tej spo­
sobności zająć się także kwestyą cen w restaura­
cyach i kawiarniach, gdzie wyzysk uprawiany na 
konsumentach, dochodzi już ostatnich granic.

Rzeźnicy i masarze pobierają dowolne ceny.

Mimo tego, że Komisya cennikowa nie uregulo­
wała jeszcze nowo wniesionego cennika przez rze 
źników, od kilku dni rzeźnicy wprowadzili samo­
wolnie w  życie ostatnią taryfę i pobierają ceny 
wyższe od obowiązujących, o blisko 50%. Masarz? 
zaś uważają wogóle za zbyteczne wnosić nowy 
cennik i pobierają za wyroby masarskie horendal- 
ne ceny.

Na targu ceny rosną.

Na wczorajszym targu zaznaczyła się na ogół 
tendencya zwyżkowa. Za litr mleka zbieranego żą­
dano 800— 1000 mk., niezbieranego 1.400— 1.500 
ink., śmietany słodkiej 1.800— 2000 mk., kwaShej 
2.500—2.700 mk., 1 kg. masła 28—33.000 mk., sera 
18— 20.000 mk., jaja 400— 430 mk. za sztukę. —  
Drób: kura do 60.000 mk., gęś do 70.000 mk.. 
indyk do 140.000 mk. Ryby: 1 kg. karpia 25.0U0 
mk., lina 15— 16.000 mk.

Parcelki na Błoniach.
Dzisiaj upływa ostateczny termin opłaty par- 

eelek na Błoniach. Osoby, którym przyznano uży­
tkowanie parcelek, winny zgłosić się w magistracie 
do godz. 6 wieczorem, w  przeciwnym bowiem razie 
parcelki te będą przyznane innym ubiegającym się
0 ich dzierżawę.

M W b  i g B B H B W B B B g —

K R O N I K A .
ŻYDOWSKI „BUND* PROSI O POMOC.

Z powodu wyborów do Rady miejskiej w Ło» 
dzi, „Bund“  zwrócił się do „towarzyszów*’ w Ber* 
linie, Paryżu, Nowym Jorku, aby przysłali ple* 
niądze na agitacyę w Łodzi Odezwa „Buindu’* koń* 
czy się słowami: „Pamiętajcie, że nasze zwydę* 
stwo jest zwycięstwem całego proietaryatu rewow 
luoyjnego’*.

W  SPRAWIE DEFICYTU W  KOPALNI WIE* 
LICK1EJ.

Wobec kilkakrotnie w  „Głosie Narodu** umie* 
szczonych notatek na temat rzekomego deficytu
1 nadużyć w salinie wielickiej, podaje Zarząd tej 
żupy solnej, że wszelkie pogłoski o rzekomym 
deficycie saliny wielickiej mijają się z prawdą* 
gdyż przeciwnie salina ta przynosi dla skarbu 
państwa bardzo poważne dochody, ogłaszane nie* 
jednokrotnie w  urzędowych publikacyach. Rów* 
nieź nie odpowiada prawdzie pogłoska, jakoby] 
Zupa solna w Wieliczce miała ponieść straty w do*

*stawie lub też odbiorze węgla, jak wreszcie nie*' 
prawdą jest, jakoby ze strony Zarządu lub prze* 
łożonych jego władz tolerowane miały być inną 
nadużycia. —  Zamieszczając to sprostowanie, do* 
dajemy, że nie twierdziliśmy, jakoby salina wieli* 
oka przyniosła deficyt, ale, że wszystkie saliny] 
państwowe przyniosą względny deficyt. W  spra­
wie tej zamieścimy jeszcze fachowe uwagi

BUDOWA DROGI Z KRAKOWA DO OJCOWA.
Wczoraj w gmachu Dyr. okr. robót publicznych 

odbyła się pod przewodnictwem wojewody Dra 
Gałeckiego konferencja w sprawie budowy drogi 
z Krakowa do Ojcowa.

W  konferencji wzięli udział: dyr. Dudek z re­
ferentami, dyr. robót pu^l. woj. kieleckiego inż- 
Krug, delegaci wojskowości: pułk. Kplankowski 
i major Szpaczyński, wiceprez. m. Sarę, marszałek 
pow. krak. Dr Skrzyński z inż. Turskim, starosta 
pow. Olkuskiego StaniLiowski z inż. Gerstmanem 
im. Sejmiku pow. olkuskiego, J. Podczas ki, gen. '• 
pełnomocnik ks. lis. Czartoryskich, właścicieli^ 
Ojcowa, J. Majewski, dyr. Sp. „Uzdrowisko Oj-/' 
ców“ , delegaci gmin B -encwice. Tonie, Modlnica* ^   ̂
Modlniczka, Szyc, Białego Kościoła. Czajow ie*^- 
oraz właściciele dóbr interesowanych, pp. Konop+'Tfc£* 
kotwie. Po zagajeniu przez wojewodę, przedłożył ,0V 
dyr. Dudek projekt trasy drogi ćo Ojcowa, pr>.y* 
bliźone koszta, oraz proipo-zyeyę realizacji f in a n -^  
sowej. Referent podniósł zarazcm szczęśliwy zbieg 
okoliczności zamiaru budowy kolejki wąsko-’ 
torowej przez wojskowość dla celów ćwiczebnych 
pułku kolejowego w  Krakowie. Projektowana dro­
ga i kolejka umożliwią całemu szeregowi gmin 
powiatu olkuskiego połączenie z Krakowem, a tem 
samem arterya ta komunikacyjna ma kolosalne 
znaczenie gospodarcze dla aprowizcyi miasta, tem- 
bardziej, że pow>at olkuski rozpoczął budowę 
drogi z Olkusza przez Skałę dp Słomniczek, przez 
e.i umożliwił szeregowi gmin najbliższą komunika* 
cyę z Krakowem.

W  dyskusyi zabierali głos wszyscy obecni, pod­
nosząc z uznaniem poiję*ą Inicjatywę sfer rzą­
dowych i wojskowych, czemu dali wyraz przez 
zawiązanie od razu spółki drogowej, deklarując za­
razem pokrycie finansowe, a mianowicie: zarząd 
dóbr Ojcowa 15 proc., Spka „Uzdrowisko Ojców**
25 proc., pow iaty‘ krakowski i  olkuski 20 proc^ 
interesowane gminy 15 proc., co razem ze sub­
wencją rządową, przyznaną przez Min. robót 
publ. w wysokości 25 proc. kosztów, pokryje cał­
kowicie koszta budowy.

DZIEŃ 9 B. M. WOLNY OD ZAJĘĆ BIUROWYCH.
Minister sprawiedliwości zarządził, że dnia 9 

b. m , na który przesunięto w roku bieżącym świę- 
to 7 wiastowania, jest wolnym od zajęć biurowych, 
leżeli jednak na ten dzień wyznaczono w urzę­
dach posiedzenia sądowe lub inne czyności połą­
czone z wezwaniem stron lub świadków i terminu 
tego we właściwym czasie nie odwołano, należy 
wydać odpowiednie zarządzenia, aby czynności te 
odbyły się w  trybie normalnym.
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Kraków, 7 kwietnia.
KRAKOW SKI ZW IĄZEK ZRZESZEŃ URZĘ­

DNICZYCH będzie * reprezentowany na ZjeźF/ie 
międzynarodowym Stowarzyszeń pracującej inte­
ligencji, który się odbędzie w najbliższych tygo­
dniach, przez prof. WŁ Folirierskiego i Dra Rir- 
kenmajera.

GEN. LE ROND —  jak przypomina „Rzecz­
pospolita’ ' —  bawił w Krakowie przed 30 laty. 
Był wówczas porucznikiem. Obecnie przybędzie 
do naszego miasta, aby otrzymać z rąk Senatu 
Wszechnicy Jagiellońskiej dyplom doktora honoris 
causa, jako dowód jego niezwykłych zasług*, ja­
kie położył w obronie zasad sprawiedliwości 
dziejowej.

PRZENIESIENIA W  POLICY!. Wojewoda kra, 
kowski, Dr Gałecki, prosi nas o sprostowanie wia­
domości, podanych wczoraj, odnośnie do zmian 
w policyi krakowskiej. Z odnośnych informacji p. 
wojewoda potwierdza tylko przeniesienie! na sta­
nowisko komendanta policyi okr. w Tarnopolu 
podinsp. Pilcha.

W Y K Ł A D Y  FRANCUSKIE DR REDSLOBA. 
W  szkole nauk politycznych zapowiedzianą zosta­
ła pierwsza sery a odczytów, poświęconych historyi 
dyplomatycznej europejskiej od r. 1815 do 1856. 
Rząd francuski delegował profesora strasburskiej 
wszechnicy, Dra Roberta Redsloba, wybitnego 
z-nawcę prawa politycznego i międzynarodowego. 
Sery a 24-ech odczytów rozpocznie się w ponie­
działek 16 b. m. Zapisy na przysłuchiwanie się 
odczytom przyjmowane będą w sekretaryacie 
szkoły pTzy ul. Garbarskiej 7, za oplata 24.000 rnk.

DOCHODZENIA SĄDOWE PRZECIW KS. FA- 
RONOWI. Wikary z Nowego Wiśnicza, ks. Faron, 
trzymany w więzieniu krakowskiego sądu okr. 
karnego w związku ze zraanemi zajściami w Wiśni­
czu, ma dochodzenia o przestępstwo z par. 5 u. k., 
t. j. o współudział w namawianiu do oporu prze­
ciw zażądzeniom władzy. Obrońca oskarżonego 
czyni starania o wypuszczenie ks. Far ona i 50 
współoskarżonych na wolną stopę.

Z Polski I ze świata. 
PRZEMYSŁOWCY AM ERYKAŃSCY W  W AR ­

SZAWIE. Wczoraj przybyła do Warszawy dele­
gacja  handlowo-przemysłowa amerykańska. Na 
granicy witali delegację: przedstawiciele Izby
handlowej feier.-polskiej w Warszawie, z ramienia 
iądu wiceminister Eberhardt i referent Biura 
'kcnomicznego Min. spraw zagr., a na dworcu 

i r.ł gości cały komitet pzyjęcia. Goście amery- 
cy udadzą się z Warszawy do Poznania. 
W AN TU RY ULICZNE W  W ARSZAW IE, 

dług sprawozdania dzienników, przebieg war­
tk ic h  wczorajszych awantur ulicznych był
■ępujący: Po rozwiązaniu pochodu, nieliczne

i pki młodzieży odłączyły się od starszego spo-
ł "eóstwa, idącego w szeregach, i poczęły dopu-
s zać się w centrum miasta i w niektórych dziel­
nicach żydowskich rozmaitych wybryków. Wybi­
to szyby wystawowo w kilku sklepach żydow­
skich, oraz poturbowano lekko około 30 osób. 
W  awanturach brały udział żywioły1, niemające nic 
wspólnego z manifestacją o ezem świadczy fakt, 
źe pośród poszkodowanych znajdują się nietylko 
żydzi, ale i chrześcijanie. Konduktorwi tramwa- 
jwemu odcięto w czasie zamieszania torbę z pio- 
niądzmi, przy opróżnieniu sali jednego z kin zabra­
no porty ery.

Burdy uliczne trwały około 2 godzin. Dzięki 
energicznej postawie policyi, któroj lotne oddziały 
krążyły w samochodach i na rowerach, zapanował 
o  godz. 10 zupełny spokój.

PIERW SZY „DRAPACZ CHMUR" W  W AR ­
SZAWIE. W  tych dniach magistrat miasta War­
szawy zatwierdził plany domu, który będzie miał 
24 pięter, a wzniesiony będzie przy ul. Wareckiej. 
Olbrzymi ten gmach przeznaczony jest na loka­
le biurowe dla kilkudziesięciu wielkich przedsię­
biorstw, które -wspólnym kosztem podejmują bu­
dowę. Kopanie fundamentów ma się rozpocząć 
niebawem.

KONFERENCYA KURATORÓW. W  połowie
kwietnia odbyć się ma w Warszawie konfereneya 
wszystkich kuratorów okręgów szkolnych. Tema­
tem obrad będzie sprawa podniesienia poziomu 
szkolnictwa. •

POGRZEB C Y R Y LA  DANIELEWSKIEGO, li­
terata i artysty dramatycznego, zmarłego w To­
runiu, odbył się tam przy nader licznym udziale 
publiczności* która utalentowanego artystę darzy­
ła uznaniem i serdeczną sympatyą. W  smutnym 
obrzędzie wzięli udział przedstawiciele wszyst­
kich miejscowych włada i instytucji, koledzy

i koleżanki zmarłego, Związek Polaków z Ame­
ryki, oraz młodzież szkolna.

STRAJK W OPERZE POZNAŃSKIEJ. Wczo­
raj, przed rozpoczęciem przedstawienia opery 
„Tosca4’ w Poznaniu, orkiestra i chóry zastraj- 
kowaiy z powodu niewypłacenia przez magistrat 
dodatków, wobec czego przedstawienie się nie 
odbyło.

PLACÓW KA BOLSZEWICKA W  GDAŃSKU.
..Gazeta Gdańska" donosi, że agenci czerezwy- 
czajki bolszewickiej, niejaki Tułów, Astapow. Ko- 
byłejskij i Jeljanin, utworzyli w Gdańsku speeyal- 
ną placówkę, subwencjonowaną przez Moskwę, 
pod znazwą „Komitetu repatryucyjnego4’. Wyioie- 
nieni Rosjanie rozpoczęli swe urzędowanie w ho­
telu Motnopol, przy ul. Hundepasse, wyznaczyli 
godziny przyjęć i w ubiegłą sobotę odbyli ze­
branie.

Tak Tułów, jak i Astapow, Jeljanin i Koby­
łę ckij cieszą się w tamtejszych kołach rosyjskich 
jak najgorszą reputacyą i ze strony emigracyi ro­
syjskiej wydano przestrogę, aby trzymać się zda­
ła od tego komitetu, jako szpiegowskiej bolszewi- 
kiej ekspozytury. Należący do komitetu J&ljamn 

zdefraudował swego czasu w Polsce większą su 
mę powierzonych mu -pieniędzy i utrzymywał się 
z dochodów z bardzo podejrzanego źródła.

O UWOLNIENIE KS. ARCYB. CIEPLAKA. 
Jak domosi „Gazeta Warszawska’4 w  Madrycie 
na skutek wezwania znakomitej poetki hiszpań­
skiej, Zofii Cassanova (Z. Lutosławskiej), odbyło 
się uroczyste zgromadzenie,. zwołane przez Zwią­
zek dam katolickich, na którem zebrali się naj­
wybitniejsi przedstawiciele świata Hiszpanii. Na 
zebraniu tein wysłano do Cziczerina radiotelegram 
z prośbą o ułaskawienie księży katolickich.

SKRZYPCE Ś. P. W IENIAWSKIEGO W  AME­
RYCE. Znany śpiewak irlandzki, Mac Cormack, 
sprzedał swe stare skrzypce pewnemu zbieraczo­
wi pamiątek w N. Jorku. Skrzypce te należały 
dawniej do słynnego skrzypka polskiego, Wieniaw­
skiego. Przy tej sposobności pisma donoszą, że 
z ogólnej ilości 400— 500 skrzypiec Stradivariusa 
w Europie Amerykanie zdoładi już wykupić 40 
tych skrzypiec i wywieźć je przez ocean do Sta­
nów Zjednoczonych.

TRAGICZNY W YPAD E K  W  TEATRZE. W  je­
dnym z wiedęńskih Jeatrów podczas przedstawie­
nia „Wilhelma Telia’1 zaszedł tragiczny wypadek. 
Aktor Brenner grał rolę Telia, a młoda jego żona 
rolę syna. W  scenie strzelania do jabłka Brenner 
użył prawdziwej strzały i zranił ją śmiertelnie. 
Aresztowano go niezwłocznie.

ŚMIERĆ PRZYW ÓDCY ROS. SOCYAŁ- 
DEMOKRATÓW. Jak donosi ,,Vorvaerts’4, przy­
wódca rosyjskich mienszewików, Martow, umarł 
w sanatoryura w Szwarzwaldzie. Martow musiał 
opuścić Rosyę, by schronić się przed prześlado­
waniem bolszewików i resztę życia przepędził 
w Niemczech. Pochodził on ze starej rodziny uczo­
nych talmudystów i był od lat członkiem i przy­
wódcą socyal-demokratów rosyjskich.

SAMOLOTEM DO SZPICBERGU. „Daily Mail44 
dowiaduje się z Montrealu, że sławny podróżnik 
duński, Amundsen, wyruszy wkrótce drogą po­
wietrza z Wainwright ha wybrzeżu póbnonem 
Alaski do Szpicbergu. Ma on zamiar w ten sposób 
przelecieć na aeroplanio ponad biegunem półno­
cnym. Podróż ta rozpocznie się w końcu czerwca. 
Odległość między obu punktami podróży wynosi 
3300 kilometrów w linii powietrznej.

Ze sp-aw wojskowych.
ŚLUBY WOJSKOWYCH. W  myśl rozkazu 

Min. spraw wojsk., zezwoleniami od władz woj­
skowych na zawarcie związku małżeńskiego wy­
kazywać się muszą tylko ci szeregowi, którzy 
służą czynnie w szeregach W. P., oraz należą do 
zapasu, t. j. ci, którzy przy przeglądzie zostali 
uznani za zdatnych, jednak z powodu zapełnie­
nia kontyngentu nie mogli być powołani do peł­
nienia czynnej służby w szeregach.

Zawiadomienia i komunikaty. 
KONCERT E. FEUERMANNA, świetnego cze- 

listy, odbędzie się w niedzielę ,8 b. m.
W YBORY W  PRZEMYŚLE RESTAURACYJ­

NYM. W e czwartek 5 b. m. odbyło się walne zgro­
madzenie przemysłowców gospodnio-restauracyj- 
nych i pokrewnych zawodów, na którem dokona­
no wyboru zarządu Stowarzyszenia. Prezesem wy­
brano p. Stae. Wołkowskiego.

Wiadomości kościelne.
MUZYKA KOŚCIELNA. W  niedzielę dnia 8

b. m. w kościele św. Piotra podczas Mszy' św. 
o godz. 12 skrzypek prof. L. Bobilewicz wykona 
utwory Bacha, Pergolesego i Chopina, a art. op, 
prof. A. Langer odśpiewa arye Wagnera i Mozar­
ta. Przy organach dvr. WŁ Szczepański.

CEGIEŁKI W AW ELSKIE.
Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 4429 :ą 

sominaryum naucz, męskie w Leśnej, Ziemia Sie­
dlecka: 4430 Koło miejscowe Polsk. Związku ko- 
lejowców w Gdańsku; 4431 pamięci Teodora Nar 
łęcz Kałitowskiego —  prokuratorzy w Krakowie; 
4432 pamięci Jerzego Arieta koledzy i koleżanki; 
1433 Tadeuszowie Bukowieccy, Kraków; 4434 
Polskie Tow. pedagogiczne, Lwów; 4435 N. N.; 
4436 pamięci rodziców — Leon i Henryka z Tho- 
manów Uznanscy.

Z teatrów krakowskich.
„CZUPUREK" W  TEATRZE SŁOWACKIEGO.

Dzisiaj premiera atrakcyjnej bajki Benedykta 
Hertza p. t. „Czupurek4’, której wystawienie przez 
naszą scenę obudziło tak wielkie zainteresowanie. 
„Czupurek4’ powtórzony będzie jutro wieczorem 
i przez wszystkie dni przyszłego tygodnia, z wy- 
jątkiem czwartku, przeznaczonego na „Wesele44.

ST, KORWIN-SZYMANOWSKA rozpoczyna 
dziś, w sobotę 7 b. m„ dragą seryę gościnnych 
występów. Artystka wykona partyę Małgorzaty 
w „Fauście’4, którą zalicza do swych popisowych 
kreacyi. Jutro, w  niedzielę 8 b. m., wystąpi St. 
Korwin-Szymanowska w „T r,•macie4’. Równocze­
śnie wystąpi w „Traviacje“  znakomity tenor li­
ryczny, Dr Lueyan Prus, który cieszył się wielkim 
sukcesem we Włoszech, a obecnie przybył do 
Krakowa, gdzie udało się pozyskać go naszej 
operze na dwa występy. W  poniedziałek ,Tosca4’ 
z gościnnym występem doskonałej artystki opery 
warszawskiej, Szlezynger-Stokowskiej.

Repertuar teatru im. J. Słowackiego.
Sobota 7 b. m.: „Czupurek4’ .

, Niedziela 8 b. m.: Po poł. „Zabawa w miłość’4, 
wieczorem „Czupurek44.

Poniedziałek 9 b. m.: „Czupurek’4.
Wtorek 10 b. m.: „Czupurek4’.

Repertuar Opery | Operetki.
Sobota 7 b. m.: „Faust’4.
Niedziela 8 b. m.: Po południu „Bajadera44,

wieczorem ,,Traviata’4.

Pierwszy kougijes sportowy.

Z Warszawy donoszą, że w sobotę 7 b. .na roz­
poczyna obrady pierwszy kongres sportowy w Pol­
sce. W  kongresie wezmą udział, oprócz członków 
organizacji sportowych, przedstawiciele władz 
państwowych, instytucyi społecznych, pedagogi­
cznych i lekarskich. Kongres omówi sprawy ma­
jące pierwszorzędne znaczenie dla rozwoju sportu 
w Polsce.

Z  53,3s s ą d o w n i.
Nadużycia w Radzie szkolnej w Krakowie.

W  sądzie okr. karnym w Krakowie przed try­
bunałem wyjątkowymi, pod przew. s. s. o. Huba- 
czka, toczyła się wczoraj rozprawa przeciw Sta­
nisławowi Skibińskiemu, b. urzędnikowi Rady 'zk . 
pow. w Krakowie, oskarżonemu o zbrodnię z ust. 
marcowej. Skibiński jako pomocnik kancelaryjny, 
wpisywał do list płatniczych dla nauczycielstwa 
powiatu i funkeyonaryuszy Rady szkolnej powuŁ 
kwoty wyższe od właściwych poborów, a uzyskano 
w ten sposób nadwyżki, przywłaszczał sobie. Nad­
to nie wypłacał on pensyi woźnemu i prenume­
raty dzienników.

Trybunał skazał Skibińskiego na 4 lata ciężkie­
go więzienia z obostrzeniami.

Kradzieże kolejowe.

Wczoraj w  drugim dniu rozprawy w sądzie okr. 
karnym w  Krakowie przeciw 18 osobom oskarżo­
nym o kradzieże kolejowe, ukończono przesłucha­
nie świadków, poczem o godz. 2 popol, przewo­
dniczący zamknął postępowanie dowodowe. Dzisiaj 
rano przemówienia prokuratora i 9 obrońców* 
Wyrok spodziewany jest koło południa.
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Ruch clirześć.-ifeniokratjczny.
ZGROMADZENIA I WIECE CH. D.

W  nadchodzącą niedzielę odbędą się następują­
ce zebrania i wiece:

Zebranie członków i sympatyków III. Kola Ch. 
D. na Zwierzyńcu odbędzie się w sad parafialnej 
o godz. 5 po poi. Referują delegaci Zarządu okr.

Zebranie IX. Kola Ch. D. na Nowej Wsi odbę­
dzie się o godz. 5 po poŁ w sali Domu Sodalieyi 
Maryańskiej, z referatem red. Jana Matyasika o ce­
lach i zadaniach Ch. D. ! ; j h < '! Ą $

Zebranie XX Koła Ch. D. na Dębnikach odbędzie 
się w sali parafialnej przy ul. Zagrody 1. 17 o godz. 
5 popoł. Referuje delegat Zarządu okręgowego.

„ŚWIĘCONE’4 W  STOWARZYSZENIACH KRAK. 
Tradycyjne „Święcone44 odbędzie się w  Tow.

wzajemnej pomocy katol. służby miejskiej w ?aii 
przy ul. Zielonej, w sobotę, dn. 7 b. m. o godz. 8 
i pół wieczór.

„Święcone4’ urządzają w  niedzielę dn. 8 b. m. 
w sali katol. Domu Robotniczego przy ul. św. 
Tomasza 1. 37 o godz. 3 i pół po poł. Stowarzy­
szenia kulturalno-oświatowe. Po uroczystości odbę­
dzie się zabawa taneczna*

Wiec CH. D. w Blałej. W  niedzielę dn. 8 b. m. 
urządza Ch. D. w Białej wielki wiec członków 
i sympatyków w sali Domu Katolickiego o godz. 
12 w połudme. Referują p. senator A. Adelman 
i poseł K. Holeksa.

Wiec Ch. D. w Komorowicach pod Białą odbę­
dzie się o godz. 4 po poł. w sali Domu im. Pade­
rewskiego. Referują p. Holeksa i sen. Adelman.

Bank komunalny Kas oszczędności. Poszczegó& 
ne banki otrzymały już zaliczki na poczet 2G« 
miliardowego kredytu, stanowiącego zaczątek akt 
cyi budowlanej i rozwoju szerszego poparcia kre­
dytowego ruchu budowlanego.

W P Ł Y W Y  PODATKÓW. Według prowizoryiini
budżetowego na pierwszy kwartał r. bież. przewi­
dywany był wpływ podatków bezpośrednich W 
kwocie 30 miliardów marek. Pierwsze dwa mie­
siące dały około 28 miliardów, a więc wpływy zna>* 
cznie przewyższyły preliminarz.

WYKAZ aiEŁOY W KRAKOWIE
i  fala 6 kwietnia 19IS r. l. t

Ostatnie wiadomości.
Nie było rewolncyi w Rumunii.
Bukareszt. (AW ). Wiadomości, rozszerzane 

przez prasę zagraniczną, o rewolucyl w Rumunii 
okazały się nieprawdziwemi. W  każdym razie we­
wnętrzne trudności spowodowały, że rząd Bratia- 
nu zamierza podać 9ię do dymisyi.
„ Opozycya w Rumunii w ostatnich dniach zdo­
łała się skonsolidować, a w niektórych miastach 
rumuńskich odbyły się wielkie demonstracye, 
zwrócone przeciw rządowi 1 jego zwolennikom.

W  Bukareszcie demonstracye miały wybitny 
charakter antyżydowski.

Król, który podczas Świąt Wielkanocnych 
przebywał u swe córki w Belgradzie, na wieść 
o zaburzeniach powrócił do Bukaresztu. Utrzy­
muje się pogłoska, że Margiloman ma utworzyć 
gabinet

Proces patryarchy Ttchona.
Warszawa. (AW ) Dn. 11 kwietnia b. r. w Mo­

skwie w Sądzie najwyższym rozpocznie się pro­
ces patryarchy Tichona i jego najbliższych współ­
pracowników: metropolity Nikandra, byłego za­
rządzającego synodem Gurjewa i biskupa Arsinja, 
którzy oskarżeni są o stosunki z obcemi pań­
stwami, robotę kontrrewolucyjną, skierowaną 
przeciwko ustrojowi sowieckiemu i sprzeciwiania 
się dekretom władz, jak również wykorzystywa­
nie „zabobonów religijnych4*, cel?m wywołania 
U ludności nastroju antybolszewickiego.

W  związku z tym procesem prasa sowiecka 
przypomina, że patryarcha Tichom był przeciwni­
kiem władzy sowieckiej, nazywając często w  swo­
ich listach ustrój sowiecki i jego lderowników 
rozbójnikami, grabieżcami i t. X  Dzienniki so­
wieckie inkryminują obecnie podobnie jak i arcyb. 
Cieplakowi i księżom katolickim opór przy wy­
dawaniu kosztowności cerkiewnych, oraz to, że 
Tiohon komunikował się z duchowieństwem, bę- 
dącem na usługach białych wojsk kontrrewolu­

cyjnych i posyłał wezwania do arcybiskupa 
Ganterbury. Proces rozpocznie się w tej samej 
sali, gdzie proces arcyb. Cieplaka, Prezesem są­
du jest Sałkin, prokuratorem Krylenko. Obrony 
podjął się Robryszczew-Pruszkin, a więc te same 
osobistości, które występowały w procesie Arcyb. 
Cieplaka.

Jak widać z powyższego, rozpocznie się ta 
sama kOmedya sądu, co w procesie księży ka­
tolickich. Wyrok z góry łatwy do przewidzenia. 
W  procesie występują ci sami aktorowi©, jedy­
nie zamiast duchowieństwa katolickiego ławy 
oskarżonych zajmie duchowieństwo prawosławne.

Upadek aocyalist. gabinety w Szsesyi.
Sztokholm. (PAT ) W. B. K. Gabinet Brantinga 

obalony został przez pierwszą Izbę. Branting 
w czasie dyskusyi nad sprawą wsparć dla bezrobo­
tnych. pod naciskiem swej partyi (socyalistyczncj) 
zażądał od pierwzej Izby specyalnego votum za u 
'arna. Fi ze jęty przez rząd pr.,jekt kompromisowy 
odrzucony został 76 głosami konserwatystów, li 
i ralów * chłopów przeciw rO glosom socjalnych 
dcmokra-tiw i kilku liberałów. To zadecydowało 
•: upadku gabinetu.

Prawdopodobnie utworzony będzie gabinet 
mieszczański, złożony z konserwatystów i liberal­
nych członków pierwszej Izby.

Róźae wiadomości.
Praga. (P A T ) Czeskie „  Słowo”  donosi, że dnia 

9 b. m. mają się odbyć w Opawie rokowania 
z Polską w sprawie depozytów i w kwestyi Uregu­
lowania wzajemnych zobowiązań. Następnie mają 
się odbyć w Cieszynie rokowania w sprawie po­

idłu majątku Kasy oszczędności W  Cieszynie.
Londyn. (P A T ) Teł.. Comp. „Times” donosi 

z Rygi, że obaj specyaliśoi, którzy leczyli Lenina: 
D r• Strumpell i Dr Ronne, powrócili z Moskwy. 
Oświadczyli oni, że Lenin jest chory na nieuleczal­
ny paraliż, jednak może żyć jeszcze dłuższy czas.
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Wiadomości gospodarcze.
10 MILIONÓW ZŁOTYCH ROZKUPIONO.
Warszawa. (AW ). Pierwsza serya bonów Zło­

towych, emitowana w ilości 10 milionów złotych, 
została pokryta z nadwyżką. Subskrypcya trwała 
zaledwie kilka dni, co dowodzi, że bony zlotowe 
zyskały odrazu popularność. W  najbliższym czasie 
ukaże się druga emłsya bonów Złotowych,

CUKIER DLA MIAST I SPÓŁDZIELNI.
Na konferencji w komisaryacie dla zwalczania 
drożyzny w Y  v/.awie uchwalono kontynuować 
akcyę aprowi/.o vrama w cukier miasta i spółdziel­
nie; przydziały kwietniowe wyniosą 350 wago­
nów. Przedstawiciele cukrowników zapowiedzieli 
podwyżkę cen z doaein 1 b. m. Na konferencyi 
omawiano dalej sprawę udzielania kredytu dy*- 
ktlitowego spółdzielniom. Według projektu kre­
dyty powyższe udzielane będą przoz Bank Krajo­
wy Związkom spółdzielczym, zaś przez P. K. K. P. 
poszczególnym spółdzielniom bez gwarancyi ban­
kowych, Poszoze^óJiia Lwakslę dgółckdfdiB byłyby

tylko żyrowane przez stosowmy Związek koopera­
tyw. Ogólna suma powyższego kredytu dyskonto­
wego sięgałaby 5 miliardów marek.

DLA OŻYWIENIA RUCHU BUDOWLANEGO. 
Pisma warszawskie donoszą: Ministerstwo robót
publicznych w miarę moźmośca przyczynia się do 
ożywienia ruchu budowlanego w Polsce. W  chwili 
obecnej, zważywszy zbliżający się sezon budowla­
ny, unichomiono już kredyt w wysokości 20 mi- 
liardów marek. Kredyty budowlane udzielane są 
w b. Kongresówce osobom prywatnym i współ- 
dzielniom za pośrednictwem Banku budowlanego, 
gminom zaś za pośrednictwem Banku komunalne­
go, w Małopoisce aa pośrednictwem Zakładu kre­
dytowego miast Małopolski, a w  Poznaniu przez

Zurych'. (PAT ).
Zamknięcie giełdy. Berlin 002.57; Holandja 

213.60; N. York 543 1/4; Londyn 25.35; Pą-i 
ryż 35.6p; Medjolan 27.05; Praga 16.20; Bu*< 
dapeszt 0121/2; Belgrad 5.40; Softa 4.10- 
Warszawa 001.40; Wiedeń 000.761/2; Aus.tr. 
korona stempL 000.78.

Warszawa. (PAT).
Waluty. Dolary Stanów Zjedn. 42.700, 

42.300, 42.510, 42.090; franki franc. 2810, 
2800; funty ang. 198.000; marki nieip. 2.00.

Kupujcie u chrześcijan!
O d

f 9 NIERÓWNA WALKAi i

Saniacyfny dramat amarykańskl w 6 aktach.
W głównej roli sławny tragik amerykański M ahlon—Hamilton.
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Mały felieton.
Ubezpieczenie na życie a wstrzemięźliwość.

Używanie a przedewszystkiem nadużywanie 
napojów, alkohol zawierających, wpływa ujemnie 
na zdrowie ludzkie, ale nie w jednakowym stopniu 
u wszystkich indywiduów. Na og£ł jednak biorąc, 
ludzie abstynenci mają większe szanse dłuższego 
życia w porównaniu nawet z tymi, którzy uży­
wają napojów alkoholowych umiarkowanie.

Dowodzi tego statystyka, a opierając się na 
danych przez nią stwierdzonych, znaczna liczba 
angielskich towarzystw, ubezpieczających na ży­
cie, udziela zniżek premij ubezpieczonym, którzy 
są pełnymi abstynentami. Takichże zniżek udzie­
lają niektóre angielskie towarzystwa ubezpieczeń 
od wypadków i to w wysokości od 5 do 10%, 
wychodząc oczywiście z założenia, iż człowiek 
trzeźwy prędzej ustrzeże się wypadku, aniżeli ten, 
.co bywa czasami napity.

W  sprawozdaniu jednego z największych to­
warzystw ubezpieczeń na życie w Anglii, a mia­
nowicie „Eagle, Star and Brit. Domin. Insurance 
Comp.t:, znajdujemy następujące dane, silnie prze­
mawiające za trzeźwością. I tak, rzeczone towa­
rzystwo miało wśród ubezpieczonych (używają­
cych napojów alkoholowych) w 1922 roku 91.82 
faktycznych wypadków śmierci na 100 spodzie­
wanych, wśród abstynentów zaś tylko 51.7. 
W  przeciągu ostatnich 37 lat stosunek ten wyno­
sił w powyższem towarzystwie 78.61 i 50.64.

Inne znów wielkie towarzystwo angielskie „U- 
nited Kingdom Temperance and General Provident 

* Institutian“ miało w oddziale pijących 74.5 wy­
padków rzeczywistych śmierci na 100 spodziewa­
nych w r. 1922 i tylko 55.1 w oddziale zupełnych 
abstynentów.

Nieco o neurastenii.
Lekarze twierdzą, że oniemal potowa ludzi ze 

sfer inteligencyi, a szczególniej mężczyzny, dot­
knięta jest za naszych czasów neurastenią. Gdyby 
nawet liczba ta była przesadzoną, to i tak znaj­
dzie się u nas dosyć neurasteników, których nie­
zawodnie zajmie następująca notatka:

Na ostatniem posiedzeniu francuskiej Akade­
mii medycznej, Dr. M a u r y c y  de  F l e u r y  
wygłosił referat o n e  u ra  s t e n i i, w którym 
przedewszystkiem zaznaczył, że wypadki prawdzi­
wej neurastenii są dość rzadkie. Jest to —  jego 
zdaniem —  c h o r o b a  o c h a r a k t e r z e  t ok -  
s. y  k a . l . n o - i n f e k c y j n y m ,  pochodząca z przy­
czyn f i z y c z n y c h  ( p r z e m ę c z e n i a ) ,  a któ­
rej charakter psychiczny przedstawia jedynie dru­
gorzędny interes. Leczenie jej zatem powinno sto­
sować się do jej charakteru i, jeśli zostanie odpo­
wiednio przeprowadzonem, powinno zawsze przy­
nieść dobre wyniki.

Koniecznem jest atoli jasne sprecyzowanie 
każdego wypadku, t. j. wydzielenie ewentualnej 
prawdziwej neurastenii z szeregu innych słab­
szych psychoz, jak np. depresya hypochondrycz- 
na, łagodne przypadki depr.esyi melancholicznej, 
psychoza emocyjna i fc. p. Dotąd podciągano je pod 
ogólną nazwę neurastenii i jako taką leczono, co 
pociągało za sobą nieraz fatalne następstwa dla 
pacyentów.

Pianka morska na wymarciu.
Od kilku lat coraz mniej widzi się w handlu 

tak bardzo używanych dawniej fajek i cygarni­
czek z morskiej pianki. Przyczyną tego jest wy­
czerpanie już prawie zupełne pokładów tego mi­
nerału na świecie.

Piankę morską posiadały Grecja i Portugałja,

Bośnia, Morawy. Hiszpanja i Portugałja, lecz 
w tak drobnej ilości, że eksploatowanie je j nie 
opłacało się wogóle. Głównym dostawcą jej dla 
rynku światowego była Azja Mniejsza, gdzie 
w anatolskiej miejscowści Esk:— Szechlr znajdo­
wały się bogate pokłady pianki. Miejscowość ta 
leży w olbrzymiem zagłębieniu terenu, które było 
niegdyś dnem jeziora. Wody jego osadziły w ska-> 
listem podłożu pokłady pianki morskiej. Obecnie 
pokłady te są prawie w zupełności wju.oTpjine i  
cała ta gałąź przemysłu faj Czarskiego . .aknąó
musi niebawem.

Potrzeba snu.
Istnieją wprawdzie wyjątki, jak Napoleon L  

lub Fryderyk Wielki, którym wystarczały trzy] 
lub cztery godziny snu na dobę, przeważnie je­
dnak ludzie potrzebują długiego snu.

Słynny lekarz niemiecki, Karol Sschreich, mar 
wiał: Przesypiamy spokojnie połowę życia. Poz­
woli to nam drugą połowę wyzyskać podwójnie* 
Człowiek wyspany pracuje z energią podwójną* 
potrójną i cieszy się życiem stokroć więcej, niż 
ezłowjek niewyspany. Szczęście, to wogóle kwe- 
stja wyspania się dobrze.

I Schopenhauer kładł nacisk na potrzebę dłu­
giego snu i nie mógł wprost wyobrazić sobie 
człowieka genjalnego, któryby sypiał krótko, po­
wołując się przytem na Kartezjusza i Kanta, któ­
rzy sypiali bardzo długo (później i Karol Darwin, 
który nie mógł pracować dłużej, niż trzy lub 
cztery godziny dziennie, spał zato bardzo długo, 
mógby być także przytoczony jako przykład. 
Sen —  twierdził filozof frankfurcki —  jest pro- . 
centem, który codziennie płacimy śmierci. Śmierć 
zaś sama, to zwrot całego kapitału, a spłata tego 
kapitału żądana od nas będzie tern później, im 
regularnie płacić będziemy procenty codziennie.

OGŁOSZENIA Za 1 wiersz milimetrowy w zwykłych ogłoszen iach..............................  Marek 300
Nadesłane za 1 wiersz milimetrowy  .......................................   „ 900
Nekrologi za 1 wiersz milimetrowy „ 600
Komunikaty po kronice za 1 wiersż milim.................................................. „ 1500
Ogłoszenie na 1-szej stronie za 1 wiersz milim.......................................   „ 1200

a i M i lig i
znanych ze swej skuteczności w  reumatyzmie, 
artretyzmle, przymiocie, chorobach skór­
nych, nerwowych, w nadchodzącym sezonie

bidzie otwarty o i  11 maja ds 2 0  września
Informacje i proapekty wyayla:

Z arząd  Solca, poczta S o le c »Z d r ó | ,  ^

Ważne dla PP. Instalatorów!
Wanny żelazne emaliowane; klosety, 
umywalnie, przybory toaletowe, piece 
kąpielowe oraz wszelki materjał do 
wodociągów i ogrzewalń po stałych 

cenach dostarcza szybko firma:

Inż. Władysław BIENIARZ
Kraków, ul. Szpitalna 18.

InsftaSacIs Elehtrpcsne'
PRZEDSIĘBIORSTWO TECHNICZNO-HANDLOWE 

Int. TAD1USZ LSSZOYftSKI
B iu ro  I Sklep

Kraków, Grodzka 65.
Przeprowadza wszelkiego rodzaju instalacje elektry­
czne tak w miejscu jak i na prowincji. Wykonuje 
projekta i kosztorysy na oświetlenia elektryczne dwo­
rów, pałaców, młynów, tartaków i t. p. Przeróbki 
i naprawa istniejących instalacji. Dostawa materja- 

łów elektrotechnicznych i technicznych, 133

M IECZYSŁAW  SMOLARSKL

Miasto światłości.
27 powieść z dni przyszłych.

—  U stóp owych borów —  mówił inży­
nier —  znajduje lię szeroki pas, zamknięty 
wiecznie. Są w tym celu w mieście i^yślne 
urządzenia, które zna tylko Egin.

Wydobył małą kieszonkową lunetę i rzekł:
—  Spójrz przez nią... Wystarczy ci, by doj­

rzeć dwie budowle, mniejsze, ale podobne do 
tej wieży, które stanowią razem z nią trójkąt 
symetryczny. Wszystkie trzy połączone są 
z sobą w nieznany sposób i stanowią całość.

—  Czy Neli nie chciał, czy też nie zdołał 
przekazać ich tajemnicy?

*  —. Umarł prawie nagle, lecz zostawił po­
dobno jakieś pismo, złożone w archiwum, ale 
poszukiwano go dotąd napróżno. Dziś już mało 
kto chciałby zbadać jego pomysły. Gdyby nie 
ślady klęski, która nawiedziła ongi całą ludz­
kość, możnaby cudowne ocalenie naszego mia­
sta uważać za m ii Są i dzisiaj uczeni, którzy 
twierdzą, że wieże Ńella są pozostałością z ja ­
kichś dawnych wytw-órni, oraz radzili roze 
brać je jako źródło zabobonu i przesądu. Prze­
szkodził temu lud, który obawiał się tego i nie 
pozwolił ich dotknąć.

—  A może w nich śpi grotn przyczajony!

—  A  może w nich śpi grom przyczajony! 
Ponieważ otrzymałeś prawo zwiedzania wszyst­
kich wytwórni, więc może pozwolą ci otwo­
rzyć i zbadać również i te wieże. Ale ty nie 
słuchasz mnie... Co czynicz?...

Andrzej nie odrzekł nic. Przez lunetę ba­
dał już przestrzeń, odległe pasy borów. W tej 
chwili zawiał wiatr i —  może przez złudzenie 

• jego tylko —  pzyniósł mu z dali leśną woń 
j i jakichś ziół pachnących, a zwyczajnych, ty- 
jmianku, czy macierzanki. Serce jego drgnęło 
ii złota nić tęsknoty połączyła go na moment 
! jeden z wszystkiem tern, co. niedawno opuścił. 
Wydało mu się naraz, iż oddałby życie całe, 
by wrócić, spotkać bliskich i pomówić z nimi 
Pobladł i na twarzy jego odmalowało się cier­
pienie. Równocześnie stracił świadomość prze­
strzeni i uległ złudzeniu, iż wystarczy uczynić 
jeden krok naprzód, by znaleść się w krainie 
borów. Przepaść wyciągała już ku niemu ręce, 
gdy Szaruga schwycił go i zatrzymał.

—  Co uczynić chcesz? —  krzyknął.
Andrzej oprzytomniał.
—  Zawrót głowy —  szepnął —  ale to już 

przeszło. Schodzimy na dół!
Wycieczka ich zwróciła już Uwagę. Idąc 

ku dołowi wieży, dostrzegli człowieka, który 
śledził ich, stojąc pod pomnikiem Nella.

Gdy zeszli, wezwał ich skinieniem.
—  Ktoś ty jest? —  zapytał go Szaruga,
—  Ja wiem, kto ty jesteś odrzókł du­

mnie —  i wiem, kto jest tamten — przybysz 
z dalekich krajów. Czekamy na was i musicie 

.kiedyś nas odwiedzić.
—  Czego żądasz? —  zagadnął teraz An­

drzej, widząc, że nieznajomy, przybrany jest 
w łachmany.

—- Jesteśmy liczni, liczni... —  mówił tam­
ten. —  Chcemy tu wprowadzić ludzi z borów... 
Chcemy sami tam iść... Musicie nam dopomóc,

Zdziwrił się Wola, iż inżynier nie odepchnął 
nieznajomego jako szaleńca. Słuchał z uwagą, 
a potem rzekł:

—  Przyjdzie czas, że trzeba będzie raz to 
uczynić... Ale dlaczegóż urządzacie bezużyte­
czne napady? Dlaczegóż nie staracie się spra­
wić, by myśli wasze zyskały posłuch w tnie- ' 
ście?

Nieznajomy nie odparł na zapytanie, ale 
mówił dalej:

—  My jesteśmy nędzni, błędni i niespełna 
rozumu. Ale chytrość mamy, ach! chytrość. 
Będziemy tak długo śledzić, aż uszkodzimy, 
zamknięcia elektryczne. Czołgamy się po no-* 
rach, kopiemy popod miastem i nikt nie zdoła 
nas odszukać tam i wyśledzić. Wdziewamy 
niekiedy wasze szaty i chodzimy pośród was. 
Ha! ha! my umiemy witde. Znamy imiona wa­
sze. a wy nie wiecie, kto ja jestem.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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ZAKŁAD TAPICERSKI

J. PSECHOW ICZA
Kraków, Mikołajska 7

przyjmuje wszystkie roboty w zakres tapicer- 
stwa wchodzące. 284

Specjalność: Wózki dziecinne. —  Ceny zniżone.

8.

!! Upiększajcie Wasze pokoje!!
1. Firanki na metry, piękna kanwa, prze­

tkana atłasowemi, kolpru białego lub 
kremowego (podwójna kręcona nitka) 
szerokości 90 cm. (1, 1/2 łokcia, (Cena 
Mk 9500.

2. „ Z e ^ r *1 płótno, tło białe lub kremowe, 
rozmaitego koloru ładne paseczki na 
lepszą męską bieliznę, jak również na 
damskie bluzeczki i suknie, szer, 71 cm. 
Cena metra Mk. 9500.
„Frotće** ostatnia moda, nadzwyczaj 
ładna i praktyczna tkanina na damskie 
suknie i kostiumy, przeważnie w  sza­
rych w ładne pasy we wszystkich ko­
lorach, szerokości 85 cm. Cena metra 
Mk 28.000. «

4 . Ostatnia nowość sezonu. Tryko- 
tyna jedwsbna na najładniejsze i naj­
modniejsze damskie stroje we wszyst­
kich kolorach, szerokości materjału 180 
cm. tak że jedna szerokość wystarcza 
w  zupełności dla najtęższej osoby. Na 
suknię potrzeba najwyżej od  1V2 do 2 
metrów. Cena metra Mk 70.000.

5. Szewiot na dam skie kostiumy, su­
knie, bluskl. gładki i w  pasy, szero­
kości 116 cm. (2 łokcie). K o lory : gra­
natowy, bronzowy, zielony i czarny. 
Nadzwyczaj mocny, ładny i praktyczny 
materjał. Cena metra Mk 25.000.

6. „Melanż* nadzwyczaj mocna, ładna i 
praktyczna tkanina, nie gruba (nie do 
rozdarcia), koloru marengo szarawe na 
męskie, damskie i dziecinne codzienne 
ubrania, szer. 71 cm. Cena metra Mk 
12.500, podwójnej szerokości Mk 25.000 
za metr.

7. Eleganckie trwałe materjały na mę­
skie ubrania lub płaszcze i kostjumy 

damskie we wszystkich modnych kolo­
rach. Cena za 3 metry tylko Mk 90.000, 
120.000, 150.000.

8. Wyższe gatunki czystej w ełny po 
Mk 60.000. 70.000. 80.000, 90.000, 10.000 
za metr.

Również są do nabycia po canacb fabrycznych:
Płótna białe lub kolorowe i deseniowe, 

łyka, perkaliki na bieliznę, poszwy, wsy­
py, bluzki, suknie, fartuchy i dziecęca 
ubranka.
Wysyłamy natychmiast po otrzymaniu 

obstaianku za zaliczką pocztową nawet 
bez zadatku. Za opakowanie, przesyłkę, 
asekurację i inąe wydatki dolicza się 10%, 
od większych obstałunków 5%.

Bez wszelkiego ryzyka !! absolutnie
nic nie ryzykuje, gdyż jeśli towar się nie 
podoba, przyjmujemy takowy z powrotem 
i zwracamy 1 pieniądze.

Zamówienia prosimy adresować, 2j7
Ekspedycja przesyłek EJ A  f|  7  I  ST I  h i l  
pocztowych j j ™  «  L ł  B &» J  M

Łódź, Kilińskiego 40, lii*
P. P. Przyjeżdżająćych do Łodzi uprzejmie 
prosimy o odwiedzenie naszego składu.

Izba Pracodawców w przemyśle naftowym w Bitkowie,
powiat Nadwórna,

p o s z u k u je  d r © g ® s n l s f r z a
z dłuższą praktyką. Kawalerowie mają pierwszeń­

stwo. Warunki według um owy 316

ffi®©®©©®©®®®©®®@

Miejskie Zakłady Ceramiczne
Kraków, ul. Lwowska 2, 
polecają na sezon wiosenny

Wapno skaliste
do bielenia, do budowy, przemysłu, nawozu 

i dezynfekcji 317
oraz w scik ie  inne

M A T E R J A Ł Y  B U D O W L A N E

Tylko przez kwiecień!
ZUPEŁNA

W Y S P & Z E D A Z
po cenach fabrycznych 
wszelkich znanych z nie­

doścignionej jakości

przyborów  do maszyn 
= =  biurowych. =

Ludwik Aksman
Kraków, ul. Szewska 10

TeL 32-88. 282
Jedyna sposobność za 
opatrzenia się w  wybo­

rowy a tani towar.

Lakiery kapeluszowe

wszystkie kolory, lakie­
ry emaljowe, glazuro, 
podłogowe, lakiery po­
wozowe, automobilowe, 
Pokost lniany, farby, se- 
katywo, brunolina, ter­
pentyna, wosk. benzyn- 
automobilowa, oleje maa 
szynowe, smary szclak- 
klej stolarski, szewski- 
papier szklisty, szmir, 
głowy, artykuły dla po­
trzeb domowych, poleca 
Mężyk, Kraków, P ac Szcze­
pański, Skład farb, lakie­
r ó w  i pokostów. 275

Kttiry zPrzew. XX. Prokonnfiw
Djecszji Tarnowskiej ze­
chciałby ze mną zamienić 
probostwo? Łaskawe zgło­
szenia do Urzędu parafial­
nego w Biesiadkach p. p. 
Porąbka usźewska. 805

W a in e  dla p a ń !
Zakład krawiectwa dam­
skiego J. Kalafarskiego 
Kraków, ul. Szewska 12. 
Pierwszorzędnie wyko­
nywa kostjumy, płasz- 
cze i. Ł p. 167

Kostjumy I p łaszcze
wykuncje solidnie i terminowo 

Pierwszorzędna

Pracown ia  K ra w ie c k a  
Jana Siana

K r a k ó w ,  152 
Smoleftsfca 17.

Wózki dziecięce
odnawia gruntownie oraz 
wszelkie naprawy tychże. 
Gumy obciąga na pocza- 
kaniu J . P ie c b o w ic z  

w Krakowie, 
uL Mikołajska L 7 (róg 

św. Krzyża). 137

TELEFONY
Centrale
Przełączniki
Stacje
stale na składzie u

„DYNAMO*
Skład maszyn 

i przyborów techn.
Kraków, ul. Wolska 20

Telefon 3129,
258

T a n i ® !
m aterjały b i e l s k i e  
na ubranie i kosftju- 
my. Kraków, Pow iśle  

TO, BB p. 5

Bandaże przepuklin o 
we, opaski brzuszne 

i t. d, Cenniki gratis.
L. Polaczek, Sambor. 274

yniewa&nBam zgu­
bioną karlę zwolnie­

nia, Wawrzyniec Milcz, 
Dąbrowa Kraków. 318

0$ł@3»£@nie przetargu.
Dyrekcja Kolei Państwowych w Krakowie ogłasza niniejszem przetargi 

publiczne na dzierżawę:
I) restauracji I. i N. ki. na dworcu osobowym w Krakowie,

II) bufetu III. kl. na dworcu osobowym w Krakowie,
z terminem objęcia w dniu 15 maja 1923.

1) Osoby, ubiegające się o jedną z powyższych dzierżaw, mają wnieść 
oferty, zaopatrzone w przepisany znaczek stemplowy, najpóźniej do  dnia 
21. kwietnia 1923 godz. 12 w połucSn e. Ewentualne załączniki 
oferty mają być również zaopatrzone w przepisane znaczki stemplowe.

2) Oferty, z oznaczeniem cyfrowem i słownem oferowanego rocznego 
czynszu dzierżawnego, należy składać w kancelarji Wydziału II. Dyrekcji 
K. P. (Plac Matejki L. 12, 1. p. drzwi Nr. 337) w kopercie zamkniętej z na­
pisem: „Oferta na dzierżawę restauracji I i II klasy w Krakowie* lub , Oferta 
na dzierżawę bufetu III kl. w Krakowie*.

3) Oferenci winni w ofertach wyraźnie stwieidzić, że warunki dzierża­
wy są im dokładnie znane.

4) Równocześnie z wniesieniem oferty należy złożyć w Kasie głównej 
Dyrekcji K. P. w Krakowie wadjum w kwocie Mp. 500.000.—, które w razie 
przyjęcia oferty będzie zatrzymane na poczet kaucji, w razie zaś nieprzy- 
jęcia oferty będzie zwrócone. — Jeśli oferent, którego ofertę przyjęto, z ja­
kichkolwiek powodów nie zawrze umowy dzierżawnej na znanych mu wa­
runkach dzierżawy, lub też nie obejmie dzierżawy w terminie umówio­
nym, to zatrzymane na poczet kaucji wadjum przepada na rzecz Skarbu 
Państwa.

5) Ewentualny przydział ubikacji mieszkalnych dla dzierżawcy restau­
racji I i II klasy nastąpi za czynszem oznaczyć się mającym w osobnej 
umowie.

6) Ważność i skuteczność prawna zawrzeć się mającej umowy dzier­
żawnej zawisłą jest od koncesji przemysłowej (patentu) w myśl obowiązu­
jących ustaw przez Zarząd kolejowy uzyskać się mającej.

7) Oferenci są związani swemi ofertami przez przeciąg 8 (ośmiu) tygo­
dni licząc od dnia otwarcia ofert, które nastąpi w dniu 23. kwietnia 1923 
dla restauracji I i II kL o godz. 9-tej rano, zaś dla bufetu III kl. o godz. 
11-tej przed południem.

8) Dyrekcja Kolei Państwowych nie bierze za dotrzymanie terminu od­
dania przedmiotu dzierżawy, w niniejszem ogłoszeniu oznaczonego, żadnej 
powiedzialności na wypadek, gdyby dotrzymanie tego termin* oddania 
bąd? restauracji II 1 I kl. bądź też bufetu III klasy z przyczyn od niej nie­
zależnych było niemożliwe, co każdy z oferentów do wiadomości przyjmuje 
zrzekając się zarazem wszelkich pretensji z powodu opóźnionego oddania 
przedmiotu dzierżawy.

Dyrekcja Kolei Państwowych zastrzega sobie nadto prawo oddania wyż 
wymienionych przedmiotów dzierżawy według swego uznania jednemu z po­
śród oferentów lub też osobie innej, z wolnej ręki, nie bacząc na wynik 
postępowania licytacyjnego; zarazem zastrzega sobie Dyrekcja Kolei Pań­
stwowych prawo oddania dzierżawy restauracji I i II kl. i bufetu III klasy 
jednej i tej samej osobie, bez względu na to, czy osoba ta wniosła oferty 
ha obydwa przedmioty dzierżawy, lub t&ż tylko na jeden z nich. 314

9) Informacji bliższych zasięgnąć można codzień z wyjątkiem niedziel 
i świąt, w godzinach od 9-tej do 10-tej przedpołudniem w wydziale II. Dy­
rekcji K. P. w Krakowie.

Dyrekcja Kolei Państwowych w Krakowie.

Ważne dla wytwórców mebli i stolarzy

m

!

Znany Tartak parowy w Podgórzu-Bonarce, wła­
sność Polskiego Towarzystwa Handlowego S. A. 
Kraków, Sławkowska 1, posiada obecnie na składzie

materjały sosnowe stolarskie
pierwszej jakości.

=  Ceny konkurencyjne. ™
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NA LATO!Nadzwyczajna okazja
Chcąc dać możność każdemu nabycia eleganckie­

go nieprzemakalnego płaszcza po niedrogiej, dostępnej 
cenie postaraliśmy się o wyłączną sprzedaż płaszczy 
z firmy:
J. DESTRIEZ PERE et FILS et C-ie w Paryżu,
wówczas, gdy kurs franka był u nas niski. Dlatego też 
jesteśmy w stanie sprzedawać po 215.000 Mkp. za sztu­
kę. gdy podług dzisiejszego kursu taki oryginalny 
płaszcz' powinien kosztować podwójnie.

Oryginalne francuskie płaszcze te modelu „Maxima 
1923 r/(patrz rysunek) są niezbędne podczas deszczu, 
a w  pogodę zastępują najelegantsze okrycia; są ró­
wnież trwałe w  nószeniu na dziesiątki lat, gdyż ma­
terjał jest impregnowany. Robota, wykonanie i doda­
tki wykwintne Kolory: popielaty, beż, szary, cząrny 
(nadaje się dla księży) granatowy (dla funkcjonariu­
szy Policji Państwowej). Również posiadamy damskie 
płaszcze po 190.000 Mkp. za sztukę.

Płaszcze wysyłamy niezwłocznie po ótrzymaniu zamówienia pi­
śmiennego * podanisip wzrostu i szerokości w plecach lub Nr 42, 
44, 46. 48, 50 i za zaliczeniem (płaci się nu poczcie przy oobiorre). 

U w aga . W obec tego, i t  najlepszem źródłem oryginalnych pła­
szczy Jest firma Basza /'wszelkie inne płaszcze są nieoryginalne) gwarantujemy naszym Sx. 
Klijcstom, ie  w razie, gdy lowar się nie podoba,- przyjmujemy takowy zowrotem i zwra­
camy pieniądze. Zamówienia prosimy adresować: 113

Dział płaszczy nieprzemakalnych Warszawska Spółka Manufakturowa
W arszaw a , ul. Jasna Nr. 13/20. Tcl. 243-80 1 171-28.

Zlecenia hurtowe wykonnjemy najdalej do dwucli tygodni od dnia otrzymania zamówienia.

W ydawca; w. „G łos Narodu u Spółka W ydawnicza z ogran. odpowiedz. H » ! e k s a .  —- Redaktor sacstlay i odpew*
JdroJtunaa nQ łvsv Na$ods" m Ko&ofóa pod n m & m  IfamAaa Faska*


